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Życzenia noworoczne 
Egzekutywy KW PZPR 

w Szczecinie
W SZYSTKICH LU D Z I PRACY  
POMORZA ZACHODNIEGO

Z O K A Z JI Nowego 1976 Roku Egzekutywa K om ite tu  Wo­
jewódzkiego PZPR przekazuje wszystkim  mieszkańcom Po­
morza Zachodniego serdeczne pozdrowienia i  najlepsze ży­
czenia.

Dziękujemy wszystkim  ludziom  pracy za rzetelne i  su­
mienne wykonanie zadań 1975 roku. W pomyślnym dla na­
szego województwa bilansie dokonań m inionego roku za­
w a rty  jest wielką wkład m yś li i  pracy wszystkich współ­
obyw ateli. Sukcesami roku 1975 stworzyliśm y dobre w a­
ru n k i s tartu w  Rok Nowy — pierwszy rok realizacji 
Uchwały V I I  Zjazdu pa rtii. Pełne wykorzystanie wszyst­
k ich  in ic ja tyw  społecznych, mądrości i  um iejętności wszy­
stk ich Polaków, pełne wykorzystanie czasu pracy oraz po­
wszechna poprawa gospodarowania — to jedyna droga do 
pełnej realizacji uchw ały zjazdowej i  zapewnienia dobrych  
w arunków  do pomyślnego rozwoju Pomorza Zachodniego.

Życzym y wszystkim  ludziom  pracy naszego regionu peł­
nego sukcesu i satysfakcji w  realizacji wspólnych celów 
oraz szczęścia w życiu osobistym i rodzinnym.

EG ZEKUTYW A KW  PZPR

Radośnie 
i z optymizmem 

powitaii 
szczecinianie 

nowy 1976 rok
T AKA NOC bywa tylko raz 

w roku. Jak każe trady­
cja, w sylwestrową noc 

trzeba wesoło i godnie pożegnać 
dwanaście miesięcy, zamykając 
kolejny etap naszego życia i z op­
tymizmem powitać Nowy Rok. Już 
z zapadnięciem wczesnego zmro­
ku cały Szczecin żył gorączkowy­
mi przygotowaniami do noworocz 
n e j zabawy. Długie kolejki usta­
wiły się na postojach taksówek, 
niebywałą frekwencją cieszyły się 
zakłady fryzjerskie, oblężeni byli 
u liczn i sprzedawcy baloników. 
W ie czo re m  ulice opustoszały. Roz­
poczę ły  się huczne bale i domo­
we prywatki...

NA KOLEJARSKIM SZLAKU

NIE WSZYSCY JEDNAK mogli 
powitać nowy rok 1976 na balo­
wej sali. Nowet w te szczególną, 
jo d y n ą  w raku noc funkcjonować 
musi normalnie kolej, w zakładach 
p racy  o ruchu ciągłym dyżurować 
zespół ludzi. Po "to by większość 
z nas mogła się beztrosko bawić. 

(Dokończenie na str. 8)

Sel: dalszy wzrost siły 
naszej socjalistycznej Ojczpy

i pomyślności ludzi pracy
Przem ów ienie noworoczne E. G ierka

DRODZY RODACY!

Pozdrawiam was gorąco w uro­
czysty wieczór sylwestrowy. Za pa­
rę godzin zamkną się ostatecznie 
karty starego kalendarza, ale życie 
całego naszego narodu, życie każ­
dej polskiej rodziny podążać bę­
dzie dalej swoją codzienną, pra­
cowitą drogą. Drogą, która przy-

(F oto — Z. Jodkowskl)

Konstytucyjne
referendum na Kubie

H A W A N A  P A P . R ząd K u b y  
p r z y ją ł  u s ta w ę ' o  p rz e p ro w a d z e n iu  
p o w s z e c h n e g o  r e fe re n d u m  n a d  p r o ­
je k te m  n o w e j  K o n s t y tu c j i  K u b y ,  
k t ó r y  b y ł  z a a p ro b o w a n y  n a  n ie ­
d a w n y m  I  Z je ź d z ie  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  K u b y .  R e fe re n d u m  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  15 lu te g o .

W  Bejrucie
trw ają starcia

2.1 L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . L i ­
b a ń s k ie  s i ły  b e z p ie c z e ń s tw a  m a ją  
t r u d n o ś c i  w p r z y w r ó c e n iu  p o k o ju  
w  B e jru c ie ,  m im o  że z o s ta ły  u p o ­
w a ż n io n e  d o  o tw ie ra n ia  o g n ia  do  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  u l ic a c h  u z b ro ­
jo n y c h  osó b  c y w i ln y c h .  W n o c y  z 
c z w a r tk u  n a  p ią te k ,  k tó ra  z a p o ­
c z ą tk o w a ła  n o w y  r o k  m u z u łm a ń s k i,  
u p a m ię tn ia ją c y  H id ż r ę  (u c ie c z k ę  
M a h o m e ta  z M e k k i  do  M e d y n y ) .  w  
w ie lu  d z ie ln ic a c h  m ia s ta  tr w a ła  
w y m ia n a  s t r z a łó w

R a d io  B e j r u t  z a a p e lo w a ło  d o  lu d ­
n o ś c i,  a b y  p o  z a p a d n ię c iu  c ie m n o ś c i 
n ie  o p u s z c z a ła  d o m ó w .

Piraci na Filipinach
M A N IL A  P A P . P o n a d  ć w ie rć  m i­

l io n a  d o la r ó w  z a ż ą d a ł od  rz ą d u  F i ­
l i p i n  g a n g  p i r a t ó w  za w y p u s z c z e ­
n ia  na  w o ln o ś ć  7 -a s o b o w e j z a ło g i 
b a r k i  t r a n s p o r to w e j .

Wiadomości K  d n ia
N O W Y  J O R K . Od 1 s ty c z n ia  

197S r .  ro z p o c z y n a ją  k a d e n c ję  n o w i 
n ie s ta l i  c z ło n k o w ie  R a d y  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  O N Z : R u m u n ia . D e m o k r a ­
ty c z n a  R e p u b lik a  B e n in  ( d a w n ie j  
D a h o m e j) ,  P a n a m a  i  L ib ia .  P o tr w a  
o n a  do  31 g r u d n ia  1977 r .

W A S Z Y N G T O N . D o  s t r e f v  P a ­
c y f i k u  i  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d ­
n ie j  u d a ją  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  K o n ­
g re s u  a m e ry k a ń s k ie g o , w  ty m  se­
n a to r  G e o rg e  M c G o v e rn , p rz e d s ta ­
w ic ie l  p a r t i i  d e m o k r a ty c z n e j z P o ­
łu d n io w e j  D a k o ty .  M a ją  o n i ta k ż e  
z ło ż y ć  w iz y t y  w H a n o i i  S a jg o n ie .

niosła Polsce wzrost je j siły i zna­
czenia, a wszystkim Polakom — 
więcej pomyślności i więcej sa­
tysfakcji z owoców wspólnej procy.

Rok, który mija, nie był łatwy. 
Wraz z postępem kraju rosły szyb­
ko nasze ambicje i jeszcze szyb­
ciej rosły potrzeby. W mijającym 
roku przezwyciężaliśmy niemało 
trudności, ale dzięki wysiłkowi ca­
łego narodu polskiego, który ży­
wym tętnem pracy wypełnił wszyst­
kie dni i godziny, osiągnęliśmy za­
mierzone cele.

Nasza Ojczyzna rozwijała się 
szybko, a społeczeństwo odczuło 
poprawę swojego bytu.

Za tę codzienną, ofiarną pracę 
dziękuję gorąco polskiej klasie ro­
botniczej, polskim rolnikom, pol­
skiej inteligencji. W imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjedno- 
czon.j Partii Robotniczej, w imie­
niu władz centralnych stronnictw 
sojuszniczych, Frontu Jedności Na­
rodu, w imieniu Rody Państwa i 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej -  składam im wy 
razy szacunku i uznonia.

DRODZY PRZYJACIELE!

Pokój i bezpieczeństwo jest na­
czelnym dobrem całej ludzkości i 
każdego człowieka. Wysoko oce­
niamy więc przemiany, które rok 
1975 przyniósł w stosunkach mię­
dzynarodowych. Świot uczynił wiel­
ki krok naprzód w kierunku poko­
ju; bezpieczeństwa i dobrego są­
siedztwa pomiędzy państwomi i na 
rodami. No naszym kontynencie 
Konferencja . Bezpieczeństwa i 
Współpracy zokończyła się sukce­
sem. Utrwalony został nieodwołal­
nie porządek terytorialny i politycz 
ny, ukształtowony w wyniku zwy­
cięstwa nad hitlerowskim faszyz­
mem. Zarysowała się perspektywa 
dalszego postępu w kierunku od­
prężenia i powstrzymania wyścigu 
zbrojeń. Te korzystne przemiany 
zawdzięczamy w głównej mierze 
pokojowej polityce krajów socjali­
stycznych, a przede wszystkim mo­
ralnej i materialnej sile Związku 
Radzieckiego -  głównego rzeczni-

(Dokończenie na str. 2)

M ąż może przybrać nazwisko żony

N o w o ś c i k o d e k s u  
rodzinnego i opiekuńczego
W ARSZAW A 2.1. PAP. Na f i ­

niszu Roku Kobiet dokonany zo 
stał u nas k ro k  w  dziedzinie 
równouprawnienia... mężczyzn. 
Znowelizowany w  grudniu ko­
deks rodzinny i opiekuńczy 
wprowadza pełne zrównanie 
praw  małżonków co do wyboru 
nazwiska. Wiadomo, że jeś li pan 
na Zabłocka wychodzi za mąż 
za pana Kowalskiego — będzie 
się nazywała panią Kowalską, 
ale może również nosić np. naz­
w isko Zabłocka-Kowalska. Mę­
żowie te j możliwości nie m ieli.

Teraz, a ściślej od 1 marca 
1976 r., będzie inaczej. Również 
i pod tym  względem mąż będzie 
m ia ł równe prawa co żona. Zno 
welizowany przepis kodeksu 
przew iduje bowiem, że mąż mo 
że dodać do swego — nazwisko

żony. Może również po prostu 
przybrać nazwisko żony. Zm ia­
ny te j dokonuje się po prostu 
przez oświadczenie złożone przy 
zawarciu małżeństwa.

(Dokończenie na str. 2)

Wysokie grzywny
za śmiecenie

B O N N  P A P . W ła ś c ic ie l psa, k tó ­
r y  z a n ie c z y ś c i u l ic z n y  c h o d n ik ,  k a ­
r a n y  b ę d z ie  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 
20 m a re k . Z a  w y rz u c a n ie  n a  u l ic y  
o p a k o w a n ia  od  p a p ie ro s ó w  m a n d a t 
w y n o s ić  b ę d z ie  10 m a re k . Z a  p o ­
rz u c e n ie  s ta re g o  s a m o c h o d u  lu b  
z u ż y ty c h  o p o n  k a r a  m oże  s ię g n ą ć  
200 m a re k . T e  1 in n e  p rz e p is y  
z m ie rz a ją c e  d o  o c h r o n y  n a tu ra ln e ­
go  ś ro d o w is k a  w e s z ty  w R F N  w  
ż y c ie  od p o c z ą tk u  1976 r o k u .
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Rok rekordów
polskiego alpinizmu

K O K  M7S p r z e jd z ie  d o  h is to r i i  R A D Z IE C K A  d r u ż y n a  h o k e jo w a  
p o ls k ie g o  a lp in iz m u  J a k o  r o k  h i -  C h im fck p o k o n a ła  k a n a d y js k i  ze sp ó l 
m a la js k ic h  s u k c e s ó w . P o to k i Z w ią -  O sh aw a  G e n e ra ła  4:3 (2:3, 1:1, 1:0). 
z e k  A lp in iz m u  « o rg a n iz o w a ł la te m
u b . r .  d w ie  e k s p e d y c je  w  H im a la -  K A Z IM I E R Z  G Ó R S K I
je  —  K a r a k o r u m  do  P a k is ta n u  1 W  L O N D Y N IE
o b ie  z a k o ń c z y ły  s ię  s u k c e s a m i.

P o d ję ta  *  o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e -  P I Ł K A R Z E  m a ję  u r lo p y ,  a le  t r e -  
g o  R o k u  K o b ie t  p o ls k a  k o b ie c a  w y -  n e r  r e p re z e n ta c j i  n a r o d o w e j K a z i*  
p ra w a  w  r e jo n  s z c z y tó w  G a s h e r-  m ie r z  G ó rs k i n ie  o d p o c z y w a . N ie -  
b r u m  m a  d o  o d n o to w a n ia  k l ik a  d a w n o  d z ie ln ie  s ta w ia ł  c z o ła  p rz e -  
w y n f l r ó w ,  s ta n o w ią c y c h  r e k o r d y  n ie  c iw n ik o m  w  te le w iz y jn y m  p r o g r a -  
f y i k ó  d is  - - -  'd la  a lp in iz m u p o ls k ie g o , .  .
ta k ż e  l  Ś w ia to w e g o . C z te ro o s o b o w y  n ie  p rz e b y w a  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
Z esp ó ł z d o b y ł —  ja k o  p ie rw s z y  — g d z ie  u d a ł  s ię  z k i lk u d n io w ą  w iz y -  
G a s h e rb ru m  I I I  o  w y s o k o ś c i 7 992 tą .  K a z im ie rz  G ó rs k i s p o tk a ł  s ię  z 
m . S z c z y t te n  u c h o d z i ł  p o w s z e c h n ie  d z ia ła c z a m i P o ls k ie g o  K lu b u  O l im -  
za w ie r z c h o łe k  t r u d n y  te c h n ic z n ie , p l jc z y k a  w  L o n d y n ie  o ra z  *  m ło -  
k tó re g o  z d o b y c ie  łą c z y ło  s ię  ze sp o - d z ie ż ą  p o lo n i jn ą .  T r e n e r  n a s z e j rę -  
r y r a  r y z y k ie m  d la  s z tu rm u ją c e j  e - p r e z e n ta c j i  z a p o z n a ł s ię  ta k ż e  • *  
k ip y .  N a  te j  s a m e j w y p r a w ie  p a d ł p ra c ą  i  g rą  n ie k tó r y c h  d r u ż y n  H - 
r ó w n le ż  in n y  r e k o r d  w  ś w ia to w y m  g o w y c h  A n g l i i ,  
a lp in iz m ie  k o b ie c y m . D w ie  P o lk i:
K r lg e r - S y to k o m s k a  1 O k o p iń s k a  P U C H A R  P O L S K I
w e s z ły  na  G -a a h e rb ru m  I I  o  w y s o -  w  P IŁ C E  R Ę C Z N E J
k o ś c i 8 93S m . B y ło  to  p ią te  w e j­
ś c ie  n a  te n  sz c z y t i  p ie rw s z e  sa m o - W  P O Z N A N IU ,  C h o rz o w ie , W ro -  
d z łe tn e  ze s p o łu  k o b ie c e g o , a z a ra -  e la w lu  i  K r a p k o w ic a c h  o d b y ły  s ię  
ze ra  p ie rw s z y  t a k  w y s o k i  s z c z y t ć w ie r ć f in a ło w e  tu r n ie je  o  P u c h a r  
z d o b y ty  p rze z  k o b ie ty  bez p o m o c y  P o ls k i w  p i łc e  r ę c z n e j . k o b ie t .  W  
e k ip y  m ę s k ie j.  k a ż d y m  z t u r n ie jó w  w y s tą p i ły  po

W  H im a la ja c h  — K a r a k o r u m  d z ia -  t r z y  d r u ż y n y ,  z k tó r y c h  d w ie  za ­
la ła  In n a  p o ls k a  e k s p e d y c ja , k tó r a  p e w n l ły  s o b ie  a w a n s  d o  p ó ł f in a -  
f io s ta w ł ła  s o b ie  za e e l w e jś c ie  n a  łó w  p p .
n ie z d o b y ty  d o ta d  b o c z n y  w le rz c h o -  P O Z N A N : A w a n s  do  1/2 f i n a łu  
ie k  m a s y w u  B ro a d  P e a k . W le rz c h o -  w y w a lc z y ły  s ió d e m k i S k r y  W a rs z ą -  
łe k  te n  — n o s z ą c y  a a z w ę  B ro a d  w a  o ra z  A K S  C h o rz ó w ; K R A P K O -  
P e .sk M id d le  — m a w y s o k o ś ć  o k  W IC E : N a jle p s z y m  ze s p o łe m  t r ó ^ -  
8 816 m !  o n  r ó w n ie ż  p a d ł  w  u b ie g -  m e c z u  b y ła  d r u ż y n a  O tm ę tu  K r ą p -  
ly m  r o k u  „ łu p e m ”  p o ls k ic h  w s p l-  k o w ie e  a d r u g ie  m ie js e e  w y w a ic z y -  
* a e * y .  ła  P o g o ń  S z c z e c in : W R O C Ł A W : W

T r a d y c y jn y  r e jo n  d z ia ła n ia  p o i-  t u r n ie ju  w ro c ła w s k im  p ie rw s z e  
» k ic h  w y p r a w  w y s o k o g ó rs k ic h  — m ie js c e  p r z y p a d ło  s ió d e m c e  C ra -  
ra a s y w  T l łn d u k u s z u  w  A fg a n is ta n ie  e o v i l ,  d r u g ie  — A Z S  W ro c ła w ;  
— e k s p lo r o w a ły  w  u b ie g ły m  r o k u  4 C H O R Z Ó W : Z w y c ię s tw o  z a p e w n iła  
w y p r a w y .  N a jc ie k a w s z y m  w e jś c ie m  s o b ie  d r u ż y n a  m is t r z y ń  P o ls k i — 
b y ł  t r a w e rs  w ie lo k i lo m e t r o w e i  g ra -  c h o r z o w s k i R u e h  p rz e d  A Z S  W a r ­
n i  S nach « I 814 » ) .  W e jś c ie  t o .  k tó -  » za w *. 
r e  t r w a ło  11 d n i,  u z n a n e  Jest p o ­
w s z e c h n ie  m  je d n o  t  n a jc ie k a w -  W Ł O C H Y  — G R E C J A  3 :*
szych  s p o r to w y e h  p rz e jś ć  w  g ó ra c h
w y s o k ic h .  W  O B E C N O Ś C I 30 tv s .  w id z ó w

G R U P Y  p o ls k ic h  w s p in a c z y  daá-a- z o s ta ł r o z e g ra n y  w e  F lo r e n c j i  t o -  
l * ł y  ta k ż e  w  ra d z ie c k im  P a m irz e , w a r z y s k i  m e cz  p i łk a r s k i  m ie d z y  
g d z ie  p o k o n a n o  s o w ą  d ro g a  p ó ł-  r e p re z e n ta c ja m i W ło c h  i  G r e c j i ,  
n o c n y  « la r  s z c z y tu  im ,  X I X  Z ja z d u  W y g r a l i  p i łk a rz e  w ło s c y  3:2.
K P Z R , n a  K a u k a z ie  o ra z  w  A lp a c h  
i  w  g ó ra c h  N o r w e g ii  1 »  c ie k a w ­
szych  p rz e d s ię w z ię ć  n a le ż y  m . in .  
śdaaow y w y ja z d  w  g ó r y  G r e c j i ,  
g d z ie  W m a s y w ie  le g e n d a rn e g o

a le  m ie  „ W s z y s tk o  sa w s z y s tk o ” , o b e c -

Z  B O C IA N IE G O  
G N IA Z D A

» T A T K I  N A  W E J S C Ith

m /a  „ R u c ia n e ”  s A n tw e r ­
p i i ,

ro /a  „ H a jn ó w k a ”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ O r la ”  z A n g l i i .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU «

„ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r -  

do  R o t te r d a -

m /s
p l i ,

m /s  „ K o s z a l in ”
m u ,

m /s  „ W o d n ic a ”  d o  R o t te r d a ­
m u ,

m /s  „ G l iw ic e  I I ”  d o  W ło c h ,
m /s  „ M e ta lo w ie c ”  d o  N o r w e ­

gu.
W  P O R C IE ;

D Z lS  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
to w y m  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  79 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  . b a n d e r . '  D z iś  w  g o ­
d z in a c h  p o łu d n io w y c h  d o k e rz y  
B a z y  W ę g lo w e j w  Ś w in o u jś c iu  
z a k o ń c z y l i  z a ła d u n e k  3® ty s . t  
w ę g la  na  s ta te k  P Z M  m /s  
„C z w a r ta c y  A L ” . M a s o w ie c  
te n  o p u ś c i ł  Ś w in o u jś c ie ,  u d a ­
ją c  s ię  w  r e js  do  f r a n c u s k ie g o  
p o r tu  F o s .

P o d cza s  n o c n e j z m ia n y  p o r ­
to w c y  Z  PS p r z e ła d o w a li  og ó ­
łe m  38 717 t  r ó ż n y c h  to w a r ó w .

noworoczne 
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze s łr. 1)

fca »prawy pokoju. Z głęboką sa­
tysfakcją siwterdiomy, f i  takie na­
fta  Ojczyzna, Polska Ludowa wrwo 
sła ważny wkład w dzieło pogłę­
biania jedności ł umocnienia po­
tencjału socjalistycznej wspólnoty 
oraz w kształtowanie pokojowych 
stosunków między państwami o Od 
tmęnnych ustrojach.

Patrząc z ufnością w przyszłość 
-  u progu Nowego Roku -  pozdra 
wiomy gorąco naszych przyjaciół 
i sojuszników.

Z głęboką serdecznością Waruje­
my najlepsze życzenia do narodu 
radzieckiego.

Życzymy szczęścia i pomyślność: 
narodom całej socjafi stycznej 
wspólnoty państw.

Pozdrawiamy wszystkie narody 
w Europie i na świście!

DRODZY RODACY!
Wkraczając w Nowy Rok, złóż­

my najlepsze życzenia polskiej kła

w e jś c ia  f i la r e m  
B te fa n f i  (2 908 m ).

P O L S K IE  w y p r a w y  n a u k o w o -b a -  
d m ra re  p r z e b y w a ły  w  A n d a c h  P<M 
rw w ia ń a fc ie h , w  I r a n ie  1 w ie k i  I n ­
n y c h  m a s y w a c h  g ó r s k ic h ,  p r o w a ­
dząc Jed n o cze śn ie  «hJia ła lnośc a lp i­
n is ty c z n ą .

W  K O Ń C U  »to. r o k u  w y ru s z y ła  do  
W e n e z u e li je d n a  z n a jc ie k a w s z y c h  
p o ls k ic h  e k s p e d y c j i  s p e le o lo g ic z ­
n y c h .  W  d o rz e c z u  A m a z o n k i p o ls c y  
g r o to ła z i z a m ie n ia ją  b a d a ć  ja s k in ie  
d rą ż ą c e  p o d z ie m ia , tz w .  m e se t, p ia ­
s k o w c o w y c h  p ła s k o w y ż ó w , w z n o ­
szą cych  s ię  S t ro m y m i ś c ia n a m i k i l ­
k a s e t m e tr ó w  « a d  o ta c z a ją c ą  Je 
poBaezą,

R O K  197« d la  p o ls k ic h  a lp in is tó w  
s ta ć  b ę d z ie  p o d  z n a k ie m  p r z y g o to ­
w a ń  do n a jp o w a b n ie js z e j e k s p e d y c j i  
h im a la js k ie j  — n a  s z c z y t K -2 , d r u g i

Ł M o u n t  E v e re s t)  w ie rz c h o łe k  
, s ię g a ją c y  w y s o k o ś c i 8 611 m .

W IA D O M O Ś C I H O K E J O W E

D R U G A ' p o ra ż k ę  p o n ie ś l i  p o ls c y  
J u n io r z y  a a  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r ­
n ie ju  w  L J u b l ja n le .  T y m  ra z e m  P o ­
la c y  p r z e g r a l i  ze  s w y m i ró w ie ś n i­
k a m i  a F ln la n d «  2:4 (1:2, 1:5, 0:0). 
W  tn n y c h  m e c z a c h  R F N  p o k o n a ła  
S z w a jc a r ię  5:2 (4fS, 1:1, 0:0). a S z w e ­
c ja  w y g r a ła  z J u g o s ła w ią  15:2 (4:0, 
0r0, 5:2).

W  K O L E J N Y M  m e » y  u le o f ic ja ł-  
« y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  ju n io r ó w  
( te w ty n a  Z S R R  p o k o n a ła  w  T u r k u  
S z w e c ją  f :2  (S:2, 2:0, 1:0). N a  oaele 
ta b e l i  z n a jd u je  s ię  Z S R R .

H O K E IŚ C I K r y M  S o w ie tó w  p o k o ­
n a l i  w  P it te b u r g u  (U S A )  ze s p ó ł z a ­
w o d o w y ,  P Ł tta b u rg h  P e o g u ta a  7:4 
H i* ,  2:8, JM ).

P R Z E B Y W A J Ą C Y  m  to u e n ó e  w  
K ana da #«  hó fce lśe4 m o e k ie w s k ie g o  
C S K A  z r e m is o w a li  *  c z o ło w y m  ze- 
vt>o?em M gi z a w o d o w e j M o n tre a l  
C M M td lene (8:2, S t l, 1:0).

Od dziś
W A R S Z A W A . 2.1. P A P . D z iś , 2 

s ty c z n ia  m o ty w  z a c z e rp n ię ty  z u lw o  
r o  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o  o b w ie ś ­
c i ł  in a u g u r a c ję  I V  p r o g r a m u  P o l­
s k ie g o  R a d ia . P r t  
e m ito w a n y  n a  fa la  
a ezas e m is j i  w y n ie s ie  T ł g o d z in  w  
d n i  p o w s z e d n ie , saś MS — w  n ie ­
d z ie le  1 ś w ię ta .

P o d a ta w ą  I V  p r o g r a m «  b ę d ą  a u ­
d y c je  o ś w ia to w e , p rz e z n a c z o n e  dla 
d o r o s ły c h  i  m ło d y c h  s łu c h a c z y , e 
ta k ż e  a u d y c je  m u z y c z n e .

W ra z  z  u r u c h o m ie n ie m  I V  p r o ­
g ra m u  n a s tą p i ły  z m ia n y  w  p r o g r a ­
m a c h  I  i  I I .  p r o g r a m  I  n a d a w a n y  
je s t  w y łą c z n ie  n a  fa la c h  d łu g ic h ;  
p ro g r a m  I I ,  k t ó r y  p o z o s ta n ie  n a  f a ­
ła c h  ś r e d n ic h  z r e t r a n s m is ją  na  
U K F ,  s ta n ie  s ię  p ro g ra m e m  o g ó l­
n o p o ls k im .

M niej szumów 
na lin ii

W A R S Z A W A  2.1. P A P . A u to m a ­
ty z a c ja  p o łą c z e ń  w  m ię d z y m ia s to ­
w e j i  m ię d z y n a ro d o w e j s ie c i te le fo ­
n ic z n e j w y m a g a  n o w o c z e s n y c h  m e ­
to d  i  ś ro d k ó w  d la  u t r z y m a n ia  t e j  
s ie c i w n a le ż y te j  s p ra w n o ś c i.  J e d ­
n y m  z  k ie r u n k ó w  u s p ra w n ie n ia  
e k s p lo a ta c j i  s ie c i je s t  a u to m a ty z a ­
c ja  b a d a n ia  łą c z y  te le fo n ic z n y c h .  
O s ta tn io  w  In s t y tu c ie  Ł ą c z n o ś c i w  
W a rs z a w ie  o p ra c o w a n o  s y s te m  
„ A B A ”  — a p a r a tu r ę  d o  a u to m a ty c z ­
n e g o  b a d a n ia  te le k o m u n ik a c y jn y c h  
łą c z y  m ię d z y m ia s to w y c h . U m o ż liw ia  
on a  a u to m a ty c z n e  s p ra w d z a n ie  d o ­
w o ln y c h  łą c z y  te le fo n ic z n y c h  w  s ie ­
c i k r a jo w e j  i  m ię d z y n a r o d o w e j . 
P r o d u k c ję  ty c h  u rz ą d z e ń  p o d ję ły .  
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  T e le t ra n s m i­
s y jn e  w  *■

k ro c z e n ie  d o p u s z c z a ln e g o  po : 
s z u m ó w , o g ra n ic z a ją c y c h  w y r a z i ­
s to ść  n a s z y c h  ro z m ó w  te le fo n ic z ­
n y c h .  O p ró c z  te g o  s p ra w d z a  p r a ­
w id ło w o ś ć  z e s ta w ia n ia  p o łą c z e ń  
p rze z  w s z y s tk ie  c e n tr a le  te le fo n ic z ­
n e  b io rą c e  u d z ia ł w  r e a l iz a c j i  p o ­
łą c z e ń . P rz y s to s o w a n a  Jest do  k o « , 
t r o i i  z a ró w n o  d o ty c h c z a s o w y  eh  — 
te w , b ie g o w y c h  c e n t r a l  te le fo n ic z ­
n y c h , j a k  i  n o w o c z e s n y c h  eentra '1 
s y s te m u  k rz y ż o w e g o .

WCZORAJ W  KRAJU
A E D W A R D  G IE R E K , H e n ry k  

J a b ło ń s k i i  P io t r  J a ro s z e w ic z  p rz e ­
s ła l i  z  o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
R e p u b l ik i  K u b y  — 1 7 -ro c a n ie y  z w y ­
c ię s tw a  r e w o lu c j i  k u b a ń s k ie j  — 4© 
I  s e k re ta rz a  K C  K o m u n is ty c z n ą )  
P a r t i i  K u b y ,  p r e m ie ra  r e w o lu c y j ­
n e g o  rz ą d u  R e p u b l ik i  K u b y  F id e la  
C a s tro  R a z  i  p re z y d e n ta  R e p u b l ik i  
K u b y  O s v a ld o  D o r t łc o s a  T o r r a d o  
de pe szę , w  k tó r e j  p r z e s y ła ją  n a j ­
s e rd e c z n ie js z e  g r a tu la c je  i  b r a te r ­
s k ie  p o z d ro w ie n ia  w  im ie n in  K €  
P Z P R , R a d y  P a ń s tw a  i  r z ą d u  P R L .

A  T r a d y c y j n y m  z w y c z a je m  w 
S a li P o m p o  Ja ń s k ie j  w B e lw e d e rz e  
zo s ta ła  w y ło ż o n a  1 s ty c z n ia  ks ię g a  
ż y c z e ń  n o w o ro c z n y c h , t y c z e n ia  p o ­
m y ś ln e g o  i  s z c z ę ś liw e g o  r o k u  1978 
d l *  R a d y  P a ń s tw a  i  j e j  p r z e w o d n i­
czące go  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie g o  w p i ­
s a ły  d e le g a c je  o r g a n iz a c j i  sp o łe cz ­
n y c h , z a łó g  p r o d u k c y jn y c h ,  p rz e d ­
s ta w ic ie le  ś ro d o w is k  tw ó r c z y c h  orasz 
o s o b y  p r y w a t n e .  D o  k s ię g i w p ise m  
s ię  te ż  s z e fo w ie  i  e z ło n k o w ie  p ra e tf-  
s ta w łc ie ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  a k r e ­
d y t o w a n i / »  P o lsce .

A D O  B IA Ł E G O  R A N A  w ita l iś m y  
N o w y  R o k  n a  n ie z l ic z o n y c h  b a la c h , 
z a b a w a c h , p r y w a tk a c h .  W ie le  osób 
s p e łn i ło  n o w o ro c z n y  to a s t w  a t r a k ­
c y jn y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w y p o c z y n ­
k o w y c h .  W  W a rs z a w ie  n a jw ię k s z y  
b a l o d b y ł  s ię  w  sa la c h  r e d u to w y c h  
P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i .  S z a c u je  
s ię , że w  n o c  s y lw e s tr o w a  „ s t r z e l i ­
ło ”  w  W a rs z a w ie  p ó l m il io n a  b u ­
te le k  sz a m p a n a .

A  P IE R W S Z Y  & z ie ń  n o w e g o  r o k u  
b y ł  n o r m a ln y m  d n ie m  p r a c y  d la  
z a łó g  h u t ,  k o p a lń ,  c u k r o w n i ,  k o le ­
ja r z y ,  p o r to w c ó w . L ic z n e  z a k ła d y  
po  r e a l iz a c j i  u b ie g ło ro c z n y c h  p la ­
n ó w  p r z y s tą p i ły  d o  w y k o n a n ia  za* 
d a ń  n o w e j  p ię c io la t k i.  W  H u c ie  im .  
L e n in a  o d  l  s ty c z n ia  p r a c u je  po  
u z y s k a n iu  p e łn e j z d o ln o ś c i p r o d u k ­
c y jn e j  w a lc o w n ia  b la c h  k a r o s e r y j -  
n y e h . R e k o rd o w ą  l ic z b ę  s ta tk ó w ,  bo 
b l is k o  180 je d n o s te k ,  g o ś e ity  w 
c z w a r te k  p o r ty  T r ó jm ia s ta .  Z  G d a ń ­
s k *  i  G d y n i  w y e k s p e d io w a n o  w 
t y m  d n iu  p o  o k .  30 ty s .  to n  to w a *  
r ó w ,  g łó w n ie  w ę g la  i  d r o b n ic y .  N a  
p e łn y c h  o b ro ta c h  p r a c o w a ł P o r t  
P ó łn o c n y .  D w a  ty s ią c e  osó b  s ta n ę ło  
do  p r a c y  w  Z a k ła d a c h  A z o to w y c h

w  P u ła w a e h . E fe k te m  h y łp  w y tw o ­
rz e n ie  w  c ią g u  p ie rw s z e j d o b y  n o ­
w e g o  r o k a  5 ty s .  to n  n a w o z ó w  m i ­
n e r a ln y c h .  N o r m a ln a  p ra c a  t r w a ła  
w  c z w a r te k  » a  te re n ie  p o w s ta ją c e ­
g o  Z a g łę b ia  G ó rn ic z o -E n e rg e ty c z n e ­
go  B e łc h a tó w .

A S K O M P L IK O W A N Ą  o p e ra c ję  
w s z c z e p ie n ia  s ty m u la to r ó w  n  c h o ­
re g o  z u s z k o d z e n ie m  r d z e n ia  k r ę ­
g o w e g o  p r z e p r o w a d z ił  w  S to łe c z ­
n y m  Z e s p o le  R e h a b i l i ta c j i  w  K o n ­
s ta n c in ie  p r o f .  A r k a d iu s z  L iw s z y c  
z I n s t y tu tu  E k s p e r y m e n ta ln e j C h i­
r u r g i i  i«>. W iś n ie w s k ie g o  w  M o ­
s k w ie .  P r o f .  L iw s z y c  w y k o n a ł  Już 
p o n a d  30 ta k ic h  o p e r a c ji  w  s w o im  
k z a ju .  zaś d o ty c h c z a s o w ą  w y n ik i  
ś w ia d c z »  o p r z y d a tn o ś c i Jego m e to ­
d y .  P a c je n t  p o d d a n y  o p e r a c ji  m ia ł  
u s z k o d z o n y  m e c h a n iz m  w y d a la n ia  
m o c z u .

Nowości k o d e k s u  
rodzinnego i opiekuńczego

(Dokończenie ze s ir. t$

N iew ątp liw i«  nie jest to n a j-  
I V  P D  Sraimejsse t  postanowień xno-
1 ’  p r u y r u m  r  bv  f * , e!teowanew kodeksu, w  k tó - 

rym  wprowadzono szereg w ą t­
le teh przepisów umacniających 
prawną ochronę interesów dzie­
c i i  rodziny. N ie wiadomo też, 
ezy w ie lu  mężów zdecyduj« «« 
na ta k i krok. W  każdym razie 

możliwość została zapewnio­
na ł  panowie nie pow inn i już  
narzekać, że są dyskrym inow a­
ni.

Dodajm y, te  propozycja te j 
zm iany nie przeszła bez kontro­
w e rs ji w  ezasle dyskusji w  ko­
m isjach sejmowych. Wyrażano 
obawy, ezy nie spowoduje to 
osłabienia tego co nazwano eiąg

łośeią rodzinną. Stwierdzano, że 
może to doprowadzić do sytua- 
eji, w  które j r  odwiedzeni rodz i­
ce — po ponownym małżeń­
stwie — będą nosić inne nazw i- 
Sfca, niż ich dzieei. Zastanawia­
no się też nad trudnościami, ja ­
k ie  stworzy to dla ew idencji 
ludności.

Co ciekawe — k ry tyku ją cym i 
b y li mężczyźni. W obronie zaś 
równouprawnienia co do naawi 
ska w ystąpiła  kobieta — i  to 
przewodnicząca L ig i Kobiet, któ 
ra wypowiedziała się za pe ł­
nym  współpartnerstwem  obojga 
m ałżonków — również w  odnie­
sieniu do wyboru nazwiska. Jak 
w idać, z zasad przyświecają­
cych w  Roku Kobiet skorzysta­
ła  również płeć brzydka^.

Pałac Młodzieży 
otrzymał dyplom
ministra kultury i sztuki

TRUDNO przeceniać osiąg­
nięcia szczecińskiego Pałacu 
Młodzieży, k tó ry  od 25 tat 
krzewi wśród najmłodszych o- 
byw ate li naszego miasta szero­
ko pojętą ku ltu rę . P isaliśm y o 
tym  już w ielokrotnie. Dziś na­
tom iast z przyjemnością in fo r­
m ujemy, że płacórwka ta zosta­
ła ostatnio wyróżniona dyplo­
mem m in is tra  k u ltu ry  i  sztuki 
za całokształt swej działalności 
i  w yb itne  osiągnięcia w  pracy 

młodzieżą. Uroczystego w rę­
czenia dyplom « dyrektorow i 
Pałacu M łodzieży Janowi Sw i- 
steinicłriem u dokonał wojewo­
da szczeciński Jerzy Kuczyń­
ski.

Horn opłaty za niektóre 
przesyłki zagraniczne

W A R S Z A W A  P A P . K o n g re s  Ś w ia ­
to w e g o  Z w ią e k u  P o c a to w e g o  sad e - 
e y d o w s ł o  p o d w y lą s e n ih  od  1 
s ty e z m a  W 1 r .  o p ła t  za t r a n z y t  
ła d u n k ó w  p o c z to w y c h  o ra z  *a  d o ­
rę c z a n ie  p rz e s y łe k  w  m ie ja c u  p rz e  
zn a c z e n ia .

P o n ie w a ż  P o e z ta  P a to ka  b ą d tł«  
m u s ia ła  p o n o « «  z w ię k s z o n e  w y d a ł-  
k i  w  d e w iz a c h  * a  w y s y ła n e  *  P o l­
s k i  p r z e s y łk i  p o c z to w e . M in is te r ­
s tw o  Ł ą c z n o ś c i w p ro w a d z a  o d  1 
s ty c z n ie  1976 r .  n o w e  o p ła ty  za 
p r z e s y łk i  z a g ra n ie m «  d o  k r a jó w  
z a c h o d n ic h . W e d łu g  n o w e j  t a r y f y  
o p ła ta  za U st (d o  »  g )  w y n o s ić  bę ­
d z ie  8 z ł ,  * a  K a rtę  p o c a to w ą  —  4,20 
* i ,  za  d r u k  —  8 * ! .  * a  p a k le e ik  o 
w a d z e  d o  «W g r a m ó w  —  8,60. P r o ­
p o r c jo n a ln ie  d o  w a g i z w ię k s z o n e  
b ę d ą  o p ła ty  za In n e  p r z e s y łk i  w y ­
s y ła n e  za g ra n ic ę .

B e z  z m ia n  p o z o s ta n ą  n a to m ia s t 
o p ła ty  za p r z e s y łk i  w y s y ła n e  d o  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h . N ie  z m ie ­
n ią  s ię  ta k ż e  o p ła ty  za p rz e w ó z  
lo tn ic z y  l i s t ó w  i  p a c z e k  bez w z g lę ­
d u  n a  k r a j  p rz e z n a c z e n ia .

sie robotniczej, gernrkom, Hutni­
kom, metalowcom, włókniarzem, bu 
ci owianym, polskim rolnikom, pol­
skie j mlełigencji, wszystkim lu­
dziom pracy naszego kraju, jego 
miast i wsi! Wyraźmy nasz« gorą­
ce uczucia polskim rodzinom, poł 
skim kobietom, polskiej młodzieży, 
weteranom wałki i pracy zasługu­
jącym na najwyższy szacunek!

Połączmy się myśłą z tymi, któ­
rzy dzisiejszą no« sylwestrową spę­
dzają na swoich posterunkach; z 
załogami zakładów przemysłowych, 
z kolejarzami i pracownikami trans 
portu, łączności, służby zdrowia i 
służb komunalnych, żołnierzami 
Wojska Polskiego, pracownikami 
Miftcji 1 Służby Bezpieczeństwa. 
Przesyłam im wszystkim nasze 
wspólne gorące pozdrowienia!

Pozdrawiam członków i kartoyda 
tów naszej part«, Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Życzę 
im, aby w roku nadchodzącym je­
szcze lepiej spełniali swój obowią­
zek na każdym stanowisku i ockki 
ku pracy. ,

Kieruję pozdrowienia do człon­
ków sojuszniczych stronnictw poli­
tycznych, do wszystkich działaczy 
Frontu jedności Narodu.

Zwracam »ę z serdecznym; ży­
czeniami do naszych rodoków ży­
jących poza granicami kraju, któ­
rzy pragną rozwoju Polski i umoc­
ni ema je j znaczenia w świecie. 

DRODZY PRZYJACIELE!
Rok 1976 będzie dla nas rokiem 

jeszcze ambitniejszych zadań i je­
szcze rozleglejstych perspektyw. Te 
zadania i te perspektywy ukazał 
VII Zjazd naszej partii. Celem — 
jak od lat -  będzie wzrost siły na­
szej socjalistycznej Ojczyzny i po­
myślnośći ludzi pracy. Aby osiąg­
nąć ten cel musimy wszyscy od 
siebie więcej wymagać. Musimy 
podnosić jakość pracy -  główną 
przesłankę wyższej jakości warun­
ków życia narodu.

Solidarnie zespalajmy swe wysił­
ki w imię wspólnego dobra. Życz­
my aaszej Ojczyźnie nowych osiąg 
nięć, dalszego pomyślnego roz­
woju.

Życzę wam wszystkim, drodzy 
przyjaciele, drodzy rodacy, szczę­
ścia osobistego i pomyślności dia 
waszych domów.

Pierwszy w Europie

jski system
kontroli zanieczyszcza 

atmosfery
G D A Ń S K  2.1. P A P . G d a ń s k  bę ­

d z ie  p ie rw s z y z n  m ia s te m  E u ro p y  p o ­
s ia d a ją c y m  a u to m a ty c z n y  s y s te m  
k o m p le k s o w e j k o n t io i l  c z y s to ś c i 
a tm o s fe ry .  S ie ć  e le k t r o n ic z n y c h  s ta ­
c j i  p o n a ia ro w y c t i,  in s ta lo w a n y c h  
o b e c n ie  w  F7 p u n k ta c h  m ia s ta , je s t  
je d n y m  z e le m e n tó w  w ie lo s to p n io ­
w eg o  u k ła d u  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  
w  o k o l ic a c h  G d a ń s k ie j R a f in e r i i .

E łe k łr o n le e n e  c z u jn ik i ,  a p a r a ty  i  
s o n d y  p o m ia ro w e  z in te g ro w a n e  z 
r a f in e r y jn ą  s ta c ją  m e te o ro lo g ic z n ą  
w y p o s a ż o n ą  w  m a ły  k o m p u te r ,  bę ­
dą  od  m a ja  1976 r .  p rze z  c a łą  d o b ę  
z b ie ra ć  w s z e lk ie g o  t y p u  In fo r m a ­
c je  o a to p n lu  z a n ie c z y s z c z e n i*  
a tm o s fe ry  n a d  G d a ń s k ie m  g a d a m i 
i  p y ła m i .  W  p r z y p a d k u  p rz e k ro c z e ­
n ia  b e z p ie c z n e j d ła  ż y c ia  W o io g ie z -  
•nego b a r ie r y  s tę ż e n ia  s z k o d liw y c h  
g a z ó w , p ra c a  u rz ą d z e ń  p r z e tw ó r ­
c z y c h  G d a ń s k ie j R a f in e r i i ,  e m i tu ją ­
c y c h  t r u ją c e  z w ią z k i ,  bę d c le  a u to ­
m a ty c z n i«  M ś c e y m a n a .

P o w s ta ją c y  s y s te m  je s t  d o d a tk o ­
w y m ,  p r o f i la k ty c z n y m  z a b e zp ie cze ­
n ie m  a tm o s fe ry  n a d  m ia s te m . F u n k  
s jo a u ją c e  w  b lo k a c h  p a l iw o w y m  i  
o le jo w y m  s p e c ja ln e  in s ta la c je  ©- 
c z yszcze n ia  s p e lin  ju ż  w  t r a k c ie  
p ro c e s u  te c h n o lo g ic z n e g o  e l im in u ją  
*  g a z ó w  z w ią z k i s ia rk o w e  i  w ę g lo ­
w o d o r y .  G a z y  e m ito w a n e  są w  
g ó rn e  w a r s tw y  a tm o s fe ry  ISO-me­
t r  o w y m  k o m in e m , w y p o s a ż o n y m  w  
o d p o w ie d n ie  f i l t r y .

S ie ć  s ta c j i  p o m ia r o w y c h  s łu ż y ć  
b ę d z ie  n ie  t y l k o  r a f i n e r i i .  A p a r a ­
tu ra  b a d a w c z a  w y k o r z y s ta n a  z o s ta ­
n ie  do  k o m p le k s o w e j k o n t r o l i  i lo ś c i  
g a z ó w  i  p y łó w  e m ito w a n y c h  p rz e z  
w s z y s tk ie  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  

.G d a ń d k a . W  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ­
śc i w s z y s c y  „p r o d u c e n c i”  z a n ie ­
c zyszcze ń  a tm o s fe ry  b ę d ą  za po ­
ś r e d n ic tw e m  r a f in e r y jn e g o  c e n tr u m  
p rz y łą c z e n i do  m ie js k ie g o  z e s p o łu  
a u to m a ty c z n e j o c h r o n y  c z y s to ś c i 

i.p o w le tr z a .
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P O L S K I S P R Z Ę T  D O T A R Ł  
D O  Z A L A N E J  K O P A L N I  
W  IN D IA C H

♦  S p e c ja ln y  s a m o lo t p o ls k i 
p r z y w ió z ł  do  I n d j i  w  no c  s y l ­
w e s tro w ą  12 to n  p o ls k ie g o  
s p rz ę to , p rz e in a czo n e g o  d o  u s u ­
n ię c ia  w o d y  z k o p a ln i  w  C h a s - 
na U  (s ta n  B ih a r ) ,  g d z ie  w  u -  
b ie g łą  s o b o tę  w s k u te k  w y b u ­
c h u  g a z u  w o d a  z a la ła  s z y b y  1 
c h o d n ik i ,  w  k tó r y c h  p ra c o w a ­
ło  372 g ó r n ik ó w .

S a m o lo t,  k t ó r y  w y s ta r to w a ł  
z K r a k o w a ,  d o ta r ł  w  c z w a r te k  
o  4 n a d  r a n e m  d o  K a lk u t y  i  
w  4 g o d z in y  p ó ź n ie j w y lą d o w a ł  
n a  lo tn is k u  w P a n a  g a rz e , o d ­
le g ły m  120 k m  od  k o p a ln i .  
S p rz ę t,  w  ty m  d w ie  d u że  p o m ­
p y  p rz e w ie z io n o  s ta m tą d  do  
k o p a ln i  c ię ż a ró w k a m i.

Z a c z ą ł ta k ż e  p r z y b y w a ć  d o  £ 
I n d i i  d ro g ą  lo tn ic z ą  s p rz ę t ze 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

W  S T O C Z N I W  K O N S T A N C Y  
R O Z P O C Z Ę T O  B U D O W Ę  
1 5 0 -T Y S IĘ C Z N IK A

♦  W  p rz e d e d n iu  28 r o c z n i­
c y  u p a d k u  m o n a r c h i i  i  p r o ­
k la m o w a n ia  R u m u n i i  r e p u b lik ą  
lu d o w ą ,  w  n a jw ię k s z e j  r u m u ń ­
s k ie j  s to c z n i m o r s k ie j  w  K o n ­
s ta n c y  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  s ta t 
k u  o w y p o rn o ś c i  150 ty s .  D W T .

S to c z n ia  ta ,  o s ta tn io  ro z b u ­
d o w a n a , s p u ś c iła  ju ż  na  w o d ę  
d w a  n a jw ię k s z e  ja k  d o tą d  s ta t ­
k i  p r o d u k c j i  r u m u ń s k ie j  — 
5 S -ty s ię c z n ik i,  zaś d w a  n a s tę p ­
n e  są w  b u d o w le . 5 5 - ty s ię c z n i-  
k i  b u d o w a n e  są n a  p o d s ta w ie  
p o ls k ie j d o k u m e n ta c j i  o ra z  w y  
p o sa ża n e  w  s i l n i k i  g łó w n e  z 
z a k ła d ó w  C e g ie ls k ie g o , w  p o l­
s k ie  u rz ą d z e n ia  s te ro w n ic z e , a 
ta k ż e  ra d a ro w e .

E K S P L O Z J E
W  IR L A N D I I  P Ó Ł N O C N E J

♦  N a w e t w  o s ta tn i  d z ie ń  
s ta re g o  r o k u  n ie  u s ta ły  z a m a ­
c h y  b o m b o w e  w  I r l a n d i i  P ó ł­
n o c n e j.  W  w y n ik u  e k s p lo z j i  w  
z a t ło c z o n y m  b a r  ze w  m ie js c o ­
w o ś c i F i l f o r d  (48 k ra  na  p o ­
łu d n io w y  w s c h ó d  o d  B e lfa s tu )
2 o s o b y  p o n io s ły  ś m ie rć ,  a 27 
z o s ta ło  r a n n y c h .  4 o s o b y  n a to ­
m ia s t o d n io s ły  o b ra ż e n ia  w s k u  
te k  w y b u c h u  w  J e d n y m  z b a ­
r ó w  w e  w s c h o d n ie j c zę śc i B e l­
fa s tu .

Plaga samobójstw
w Szwecji

Ł l .  S Z T O K H O L M  P A P . J a k  p isze  
d z ie n n ik  „  A f  to n  b la d e  t ” , c o ro c z n ie  
w  S z w e c ji  p o p e łn ia  s a m o b ó js tw a  
d w a  ty s ią c e  o só b , a  10 r a z y  ty le  
d o k o n u je  n ie u d a n y c h  p r ó b .  G a z e ta  
s tw ie r d z a ,  że ś w ia d c z y  t o  o  c h ę c i 
u c ie c z k i o d  r z e c z y w is to ś c i i  j e j  
p r o b le m ó w . B a rd z o  c z ę s ty m  m o ty ­
w e m  t ra g ic z n e g o  k r o k u  je s t  w ą tp ie ­
n ie  w  sens ż y c ia .

N A C A ŁY M  SW IECIE pęd 
do m in ia tu ryzac ji p rzybra ł 
ogromne rozm iary. M in ia tu ry -  
zuje się wszystko — b y ły  już  
mini-sam ochody, m ini-sam oloty, 
a niedawno w  USA po jaw iły  
się m in ia tu row e konie: są one 
tak  cenne, że hodowcy nazwali 
je „m a łym i Rem brandtam i” . 
W łaścicielem najm niejszych oka 
zów tego zwierzęcia spokrew­
nionego z m ongolskim i i  szet­
landzkim i pony jest m ieszka­
niec K a lifo rn ii Ray Ely. Konie  
z jego stadniny  są wielkości du 
żego psa, dochodzą do wagi ok. 
70 kg, ale są zbyt słabe, aby 
mogło na n ich jeździć nawet 
dziecko. Kolekcjonowanie m in i-  
koników  jest przyjem nością tak  
kosztowną, co in tra tną . Cena ich  
waha się od 2 do 25 tys. dola­
rów. M im o to nie brakuje chęt­
nych pragnących posiadać „ do­
mowegon konia.

N A ZD JĘCIU : m in i-kon ik  w  
charakterze... pasażera.

(CAF  — Camera)

Nawet Szwajcaria 
dotkliwie odczuwa 
skutki recesji

GENEW A PAP. W  w arun­
kach u trzym ujące j się recesji i 
nie notowanego wzrostu bezro­
bocia, wkroczyła Szwajcaria w  
rok 1976., Jak stwierdza raport 
opublikowany przez Kom isję 
Badań Gospodarczych Departa­
mentu Ekonom iki Szwajcarii, 
kryzys, ja k i do tkną ł gospodarkę 
k ra ju  jesienią 1974 r. nadal się 
pogłębia.

Organ kó ł gospodarczych 
Szw ajcarii „T ribune  de Gene- 
ve" ocenia ro k  1975 jako „n a j­
gorszy dla gospodarki k ra ju  w  
całym  powojennym  okresie*.

Oficjalna recepta
na dobry sen

B O N N  P A P . M in is te r s tw o  Z d r o ­
w ia  R F N  p o le c a  m ie s z k a ń c o m  R e ­
p u b l ik i  F e d e r a ln e j n a s tę p u ją c ą  r e ­
c e p tę  n a  d o b r y  se n . S k ła d a  s ię  on a  
z 1« r a d :  1. K o la c ja  p o w in n a  b y ć  
le k k o s t r a w n a  l  n ie z b y t  p ó ź n a ; 2. 
T e m p e r a tu ra  w  s y p ia ln i  m a  w a h a ć  
s ię  w  g r a n ic a c h  14— 18 s to p n i;  3. P o 
k o la c j i  s p a c e r ;  4. K ą p ie l  w  c h ło d ­
n e j  w o d z ie  p rz e d  s n e m ; 5. P rz e ­
s trz e g a ć  in d y w id u a ln y c h  n a w y k ó w  
p rz e d  p o ło ż e n ie m  s ię  d o  łó ż k a ;  «. 
P o d u s z k a  n ie  p o w in n a  b y ć  z b y t  
m ię k k a ,  zaś  k o łd r a  m a  b y ć  d o s ta ­
te c z n ie  c ie p ła ;  1. W  m ia r ę  m o ż l i ­
w o ś c i o d ło ż y ć  n a  b o k  w s z e lk ie  t r o ­
s k i ;  8. N ie  c z y ta ć  p rz e d  s n e m  d e ­
n e r w u ją c e j  l e k t u r y ;  9. L u ź n a , le k k a  
p id ż a m a ; 10. S p a ć  d łu g o  _  p r z y n a j ­
m n ie j  7 g o d z in  w  w ie k u  d o  60 la t ,  
a  p ó ź n ie j o k . 8 g o d z in . D z ie c i p o ­
w in n y  sp a ć  d łu ż e j.

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e s tę p ­
czość  s ta ła  s ię  je d n y m  z g łó w n y c h  
p r o b le m ó w  s p o łe c z n y c h  w  U S A  —  
o c e n ia  cz a s o p is m o  „ N a t io n s  G itdes” .

O d  r o k u  1969 do  1974 p rz e s tę p ­
czość  w z ro s ła  o 38 p ro c . W  o k re s ie  
ty m  lic z b a  p rz e s tę p s tw  d o k o n y w a ­
n y c h  p r z y  u ż y c iu  s i ły  z w ię k s z y ła  s ię
0 47—48 p ro c .

W  c ią g u  6 p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  
b ie ż ą c e g o  r o k u  lic z b a  p o w a ż n y c h  
p rz e s tę p s tw  w z ro s ła  o 13 p r o c .  w  
p o r ó w n a n iu  z t y m  s a m y m  o k re s e m  
r o k u  u b ie g łe g o  —  c o  s ta n o w i s w o i­
s ty  r e k o r d  w  h is to r i i  U S A . B T a k i 
e k o n o m ic z n e , r o z c z a ro w a n ie  ż y c ie m
1 k r y z y s  s y s te m u  sp o łe czn e g o  w y ­
w a r ły  d e s t r u k c y jn y  w p ły w  n a  p rz e ­
s tr z e g a n ie  p ra w o rz ą d n o ś c i.

Z d a n ie m  m in is t r a  s p ra w ie d l iw o ś c i 
U S A  E d w a rd a  L e v ie g o , p r z y c z y n  
o g ro m n e g o  w z ro s tu  p rze s tę p c z o ś c i

Katastrofa
„Boeinga-720"

L O N D Y N —P A R Y Ż  P A P . A g e n c je  
z a c h o d n ie  p o w o łu ją c  s ię  n a  ź ró d ła  
l ib a ń s k ie  i n fo r m u ją ,  że w  c z w a r te k  
r a n o  s a m o lo t p a s a ż e rs k i „ B o e in g -  
720”  n a le ż ą c y  d o  l ib a ń s k ic h  l i n i i  
lo tn ic z y c h ,  z 80 o s o b a m i n a  p o k ła ­
d z ie  r o z b i ł  s ię  n a  p u s ty n n y c h  te re ­
n a c h  p ó łn o c n e j czę śc i A r a b i i  S a u ­
d y js k ie j.  M a s z y n a  o d b y w a ła  lo t  z 
B e j r u tu  do  D u b a i.  S zc z e g ó ły  k a ­
ta s t r o f y  n ie  są d o ty c h c z a s  zn a n e .

Według o fic ja lnych danych, 
liczba bezrobotnych w  k ra ju  w 
końcu 1975 r. przekroczyła 20 
tys. osób. Zaznacza się przy 
tym , że liczba ta obejm uje ty l­
ko tych, k tó rzy  są o fic ja ln ie  za­
re jestrow ani w  urzędach zatrud 
nienia. „T ribune  de Geneve”  
przewiduje, że również w  1976 
r. bezrobocie w  Szw ajcarii bę­
dzie się zwiększać.

Zastraszający wzrost 
przestępczości w USA

n a le ż y  s ię  d o s z u k iw a ć  w  w a d a c h  
s y s te m u  s p o łe czn e g o  U S A . Z g o d n ie  
z o p in ią  b y łe g o  m in is t r a  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i  U S A  C la r k a ,  a b y  r o z w ią ­
zać p ro b le m  p rz e s tę p c z o ś c i, trz e b a  
u s u n ą ć  je g o  p rz y c z y n y  e k o n o m ic z ­
n e , t a k ie  j a k  n ę d za  i  b e z ro b o c ie .

P r z y  is tn ie ją c y m  w  U S A  s y s te m ie  
s p o łe c z n y m  a n i w ła d z e  fe d e ra ln e , 
a n i lo k a ln e  n ie  są w  s ta n ie  o p ra c o ­
w a ć  k o n s e k w e n tn e g o  1 s k u te c z n e g o  
p r o g r a m u  w a lk i  z p rz e s tę p c z o ś c ią  
—  o to  o p in ia  je d n e g o  z p rz e d s ta w i­
c ie l i  K r a jo w e j  L ig i  M ia s t.

Dynamiczny
rozwój Słowacji

P R A G A  P A P . S z y b k ie  te m p o  ro z ­
w o ju  S ło w a c j i  s p r z y ja  s to p n io w e ­
m u  w y r ó w n y w a n iu  p o z io m u  m ię d z y  
d w ie m a  r e p u b lik a m i C SR S. W  k o ń ­
c u  1975 r .  d o c h ó d  n a r o d o w y  n a  g ło ­
w ę  lu d n o ś c i w  S ło w a c j i  w y n o s i ł  
84,2 p ro c . p o z io m u , j a k i  n o tu je  s ię  
w  C z e ch a ch . (W  1971 r .  — 78,4 p ro c .) .

J e ś l i  c h o d z i o  s p o ż y c ie  i n d y w i ­
d u a ln e , S ło w a c ja  z b l iż y ła  s ię  do  p o ­
z io m u  C zech  w  89 p ro c .,  w  p o r ó w ­
n a n iu  z  85 p ro c . w  r o k u  1970. 48 
p ro c . w y d a tk ó w  b u d ż e to w y c h  S ło ­
w a c j i ,  w y n o s z ą c y c h  w  1975 r .  70,8 
m ld  k o r o n ,  o b e jm o w a ły  ś r o d k i 
p rz e z n a c z o n e  n a  r o z w ó j k u l t u r y  i  
n a  p o tr z e b y  s o c ja ln e .

KUBA

Nowy etap 
rozwoju

s i e d e m n a ś c i e  l a t  te m u ,  w  
o s ta tn ią  n o c  o d ch o d zą ce g o  1958 
r o k u ,  o d d z ia ły  p a t r y z a n tó w  
k u b a ń s k ic h  d o w o d z o n e  p rz e z  
F id e la  C a s tro  w k r o c z y ły  do 
H a w a n y .  P a rę  g o d z in  w cześ­
n ie j  u c ie k ł  z  k r a jn  d y k t a to r  
K u b y  B a t is ta .  W  t a k i  sposób 
z a k o ń c z y ła  s ię  t r w a ją c a  w ie le  
l a t  w a lk a  o  p rz y s z łe  o b lic z e  
p a ń s tw a . Z a k o ń c z y ła  s ię  s u k c e ­
s e m  s i ł  p o s tę p u .

K u b a  w k ro c z y ła  n a  d ro g ę  
b u d o w y  u s t r o ju  S o c ja lis ty c z n e ­
g o , s ta ła  s ię  c z ło n k ie m  R a d y  
W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a r ­
c z e j,  p r z e t rw a ła  p o l i t y c z n ą  i  
g o s p o d a rc z ą  b lo k a d ę  n a rz u c o ­
n ą  p r z e *  S ta n y  Z je d n o c z o n e  1 
O r g a n iz a c ję  P a ń s tw  A m e r y k a *  
s k łc h .  P r z e z w y c ię ż y ła  w ie le  
p rz e s z k ó d  ja k ie  « ( » » ia o a p n e f l  
n ią  n a -  a re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w e j ,  p o k o n a ła  w e w n ę trz n e  
t r u d n o ś c i  o k re s u  p o r e w o lu e y j-  
n e g o .

P o d s u m o w a n ie m  te g o  p ie r w ­
szego e ta p u  w  p o r  e w o lu c y jn e j  
h i s t o r i i  k r a j u  b y ł  I  Z ja z d  K o ­
m u n is t y c z n e j  P a r t i i  K u b y ,  j a k i  
o d b y ł  s ię  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
g r u d n ia  1975 r .  O p ró c z  a k c e p ­
t a c j i  r a c h u n k ó w  a p rz e s z ło ś c i 
Z ja z d  p o d ją ł  r ó w n ie ż  d e c y z je  
d o ty c z ą c e  p rz y s z ło ś c i k r a jn .  
P o ra z  p ie rw s z y  w  je g o  h is to ­
r i i  n a k re ś lo n o  p r o g r a m  d y n a ­
m ic z n e g o  r o z w o ju  p a ń s tw a , n -  
j ę t y  w  r a m y  p la n u  p ię c io le t ­
n ie g o . Z a k ła d a  o n  s z y b k ą  in ­
d u s t r ia l iz a c ję  k r a ju  i  w p r o w a ­
d z e n ie  n o w e g o  s y s te m u  zarzą* 
d z a n ia  g o s p o d a rk ą .

K o n t y n u u je m y  ro z p o c z ę ty  w  283 n u m e rz e  „ K u r i e r a *  
d r u k  a u te n ty c z n y c h  d o k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  k a t a ­
s t r o f y  lo tn ic z e j ,  w  k t ó r e j  z g in ą ł  g e n . W ła d y s ła w  S i ­
k o r s k i .  T łu m a c z e n ia  d o k o n a ł  W a c ła w  S u b o tk in ,  w y ­
b ó r  i  s k r ó ty  p o c h o d z ą  od  R e d a k c j i .

Z tajemnic II  wojny światowej i © )

gi&raSfiarska
O d p o w ie d ź

— P rzec ł s ta r t e m  w y p u s z c z a  d o  
p o ło w y  k la p y ,  z a m y k a  k la p k i  r e ­
g u lu ją c e  c h ło d z e n ie  s i ln ik ó w ,  w łą ­
cza p o m p y  w s o o m a g a ją c e  (b o o s te r  
p u m p s  o n ) ,  o d b lo k o w u je  s te ro w n i­
cą l  d a je  w z b o g a c e n ie  m ie s z a n k i.  
W  czas ie  s ta r t u  j a  o tw ie r a m  p rz e -  
p u s tn ic e  d o  40 in c z y  c iś n ie n ia  
ła d o w a n ia .  D r u g i  p i lo t  p r z e jm u je  
o b s łu g ę  p rz e p u 8 tn ic  o tw ie r a ją c  je  
d o  48 In c z y  e lś n ie n la  ła d o w a n ia . N a ­
s tę p n ie  n a  w y s o k o ś c i o k o ło  200 s tó p  
n a  m o je  p o le c e n ie  w y łą c z a  p o m p y  
w s p o m a g a ją c e , le c z  w  t y m  w y p a d ­
k u  n ie  w y d a łe m  te g o  p o le c e n ia , p o ­
n ie w a ż  n ie  o s tą g n ą le m  w y s o k o ś c i 
200 s tó p .

(p o d p is )  E . M . P R C H A L

ŚWIADEK DWUDZIESTY ÓSMY

PODPUŁKOWNIK lotnictwa Artur 
Montague Stevens z Dowództwa 
Lotnictwa na Gibraltarze oświad­
cza:

—  J E S T E M  n a c z e ln y m  o f ic e r e m  
te c h n ic z n y m  n a  G ib r a lt a r z e  i  b y łe m  
o b e c n y  p r z y  - o p e r a c j i  w y d o b y c ia  z 
m o rz a  ro z b ite g o  L ib e r a to r a  A L  
523.(...) T y ln a  część  k a d łu b a  od 
k r a w ę d z i  s p ły w u  p ła ta  n o ś n e g o  n ie  
z o s ta ła  o d n a le z io n a . N ie  zo s ta ła  
ró w n ie ż  o d n a le z io n a  c a ła  p rz e g ro d a  
b o m b o w a  o d  m ie js c a  ty ln e g o ,  z a j­
m o w a n e g o  p rze z  n a w ig a to r a / . . . )  
O s ta te c z n ie  w s z y s tk ie  g łó w n e  sz c z ą t­
k i  s a m o lo tu  w y c ią g n ię to  i  p rz e ­

tra n s p o r to w a n o  d o  S to c z n i M a r y n a r  
k i ,  g d z ie  z o s ta ły  p o d d a n e  b a d a n io m .

(p o d p is )  A .  M . S T E V E N S

P y ta n ie  3

—  C z y  je s t  rze czą  m o ż l iw ą ,  a b y  
l i n k i  s te ro w e  z a c ię ły  s ię  w z g lę d n ie  
z o s ta ły  z a ta ra s o w a n e  p o p rz e z  z n a j­
d u ją c y  s ię  w  k a d łu b ie  ba ga ż , w z g lę ­
d n ie  o b e c n y c h  w n im  p a s a ź e ró w T

O d p o w ie d ź

— W  m o im  p r z e k o n a n iu  —  n ie .  
W  ty m  w ła ś n ie  k ie r u n k u  p rz e p r o ­
w a d z a łe m  b a d a n ia , w  c z a s ie  k tó ­
r y c h  p r ó b o w a łe m  o g r a n ic z y ć  p rz e z  
ś c is k a n ie  z m ia n ą  p o ło ż e n ia  w s z y s t­
k ic h  ezę śc ł r u c h o m y c h  u rz ą d z e n ia  
s te ru ją c e g o  o d  m ie js c a  p i lo ta ,  aż 
d o  s te ró w  w y s o k o ś c io w y c h .  P r ó b y ,  
k tó r e  s to s o w a łe m  p o le g a ły  n a  k u r ­
c z o w y m  t r z y m a n iu  s ię  za  l i n k t  s te ­
r o w e  i  k ła d z e n iu  s ię  n a  n ic h .  W p y ­
c h a n o  m o c n o  s z m a ty  p o m ię d z y  l i n ­
k i  s te ro w e  o ra z  k r ą ż k i  p ro w a d z ą  
ce  je .  N ie  d a ło  to  je d n a k  n a jm n ie j ­
szego u je m n e g o  r e z u lt a tu .  P ró b o ­
w a łe m  ta k ż e  t r z y m a ć  u k ła d  s te ro ­
w a n ia  w y s o k o ś c io w e g o  o ra z  k ie r u n ­
k o w e g o  w  p o ło ż e n iu  n e u t ra ln y m ,  
a b y  w łą c z y ć  m e c h a n iz m  s te ro w a n ia  
b lo k u ją c e g o  p rz e z  c ią g n ie c ie  to  d ó ł  
b lo k u ją c y c h  l in e k  s te ro w y c h .  N ie  
b y łe m  je d n a k  w  s ta n ie  n a c ią g n ą ć  
l i n k i  w y s ta r c z a ją c o  d o  o b ró c e n ia  
k r ą ż k a  u ru c h a m ia ją c e g o .

(p o d p is )  A .  M .  S T E V E N S

ŚWIADEK DWUDZIESTY 
DZIEWIĄTY

KAPITAN lotnictwa John Willis 
Buck, z Oddziału Acc I Minister­
stwa Lotnictwa działający ze spe­
cjalnego upoważnienia głównego 
inspektora od wypadków lotni­
czych oświadcza:

—  J e s te m  in s p e k to r e m  o d  w y ­
p a d k ó w  lo tn ic z y c h  w y z n a c z o n y m  
d o  z b a d a n ia  w y p a d k u ,  k tó re m u  
u le g ł  L ib e r a t o r  A L  523. S z c z ą tk i 
te g o  s a m o lo tu  b a d a łe m  s zcze g ó ło w o  
t a k  w  c z a s ie  o p e r a c ji  w y d o b y w a ­
n ia  g o  z  m o rz a , Ja k  i  w  o k r e s ie  
p ó ź n ie js z y m , k ie d y  z o s ta ł w y c ią g ­
n ię t y  n a  b rz e g  m o rz a  (...) P rz e b a d a ­
łe m  s ta te c z n ik  p o z io m y , s te ry  w y ­
s o k o ś c i o ra z  s te r y  k ie r u n k o w e .  W  
w y n ik u  t y c h  b a d a ń  n ie  s tw ie r d z i­
łe m  ś la d u  z a k le s z c z e n ia  s ię  s te ró w  
w y s o k o ś c i lu b  k ie r u n k o w y c b .  
W s z y s tk ie  s tw ie rd z o n e  u s z k o d z e n ia  
p o w s ta ły  n a  s k u te k  z d e rz e n ia  s ię  
s a m o lo tu  z  p o w ie r z c h n ią  m o rz a , 
w z g lę d n ie  w  w y n ik u  o p e r a c ji  w y ­
d o b y w c z y c h  s a m o lo tu  z m o rz a . Z  
w ie lk ą  s ta ra n n o ś c ią  b y ły  p rz e p ro ­
w a d z a n e  b a d a n ia  p o w ie r z c h n i s te ­
r u  w y s o k o ś c i i  s te ru  k ie r u n k o w e ­
go . S z c z e g ó ln ie  d o k ła d n ie  z o s ta ły  
p rz e b a d a n e  n a  z a k le s z c z e n ie  p rze z  
o b c e  c ia ło  p r z e g u b y  l in e k  s te ro ­
w y c h .  B a d a n ie  t o  n ie  w y k a z a ło  
m o ż liw o ś c i z a is tn ie n ia  ta k ie g o  w y ­
p a d k u .  T a k ż e  b a d a n ie  ca łe g o  m e ­
c h a n iz m u  w p ro w a d z a ją c e g o  w  r u c h  
s te r y  n ie  w y k a z a ło  a b y  w y s tę p o ­
w a ło  n a  n im  u s z k o d z e n ie  s p o w o ­

d o w a n e  n ie  w  w y n ik u  r o z b ic ia  s ię  
s a m o lo tu , lu b  te ż  n ie  w  w y n ik u  
a k c j i  r a to w n ic z e j .  R o z r y w a n ia  l i ­
n e k  d o k o n y w a n o  p r z y  p o m o c y  
b a rd z o  d u ż e j s i ł y  n a p rę ż e n ia . D o ­
k o n a n o  p rz e b a d a n ia  u k ła d u  s te ro ­
w e g o . B a d a n ia  te  n ie  w y k a z a ły  
ż a d n y c h  u s z k o d z e ń  ta k  n a  zę b a c h  
k ó ł ,  J a k  i  n a  w a łk a c h  ła ń c u c h ó w . 
B a d a n ie  ła ń c u c h ó w  w y k a z a ło ,  że 
b y ł y  o n e  w  d o b r y m  s ta n ie . N ie  
s tw ie r d z o n o  n a  ż a d n y m  o g n iw k u  
ła ń c u c h a  ś la d u  z a k le s z c z e n ia , 
w z g lę d n ie  p rz e c ią ż e n ia . O b a  ła ń c u ­
c h y  b y ły  p rz e rw a n e  w  m ie js c a c h  łą ­
c z e n ia . B y ło  t o  je d n a k  s p o w o d o w a ­
n e  s i łą  u d e rz e n ia  s a m o lo tu  o  p o w ie  
r z c h n ię  m o rz a . C a ło ść  b a d a n ia  u k ła  
d u  s te ro w a n ia  n ie  w y k a z a ła  ś la d u  
J a k ie g o k o lw ie k  z a k le s z c z e n ia , k tó ­
r e  m o g ło b y  p o w s ta ć  p rz e d  r o z b i­
c ie m  s ię  s a m o lo tu . B a d a n ie  m e ­
c h a n iz m u  b lo k u ją c e g o  u k ła d  s te ­
ro w a n ia  w y k a z a ło ,  że  w s z y s tk ie  
p r z e ty c z k i  b y ł y  w y ję te .  N łe  m a  
ż a d n e g o  z n a k u ,  k t ó r y  w s k a z y w a ł­
b y ,  że  p r z e ty c z k i  b y ł y  z a ło ż o n e  w  
c h w i l i  z d e rz e n ia  s ię  s a m o lo tu  z 
p o w ie r z c h n ią  m o rz a .

O b ie  g u m o w e  ło d z ie  r a tu n k o w e  
b y ł y  u m ie s z c z o n e  w  sp o só b  p r a ­
w id ło w y  w  p o m ie s z c z e n ia c h  sa m o ­
lo t u  p rz e z n a c z o n y c h  d o  te g o  c e lu .

(p o d p is )  J . W . B U C K
P y ta n ie  2

—  C z y  s ły s z a ł p a n  k ie d y k o lw ie k  
o  w y p a d k u  s p o w o d o w a n y m  p rz e z  
s ta r t  L ib e r a t o r a  ze s te ra m i z a b lo ­
k o w a n y m i?

O d p o w ie d ź

—  T a k . s ły s z a łe m  o  t a k im  je d m rm  
W y p a d k u  L ib e r a to r a ,  k t ó r y  p ró b o ­
w a ł  w y s ta r to w a ć  m a ją c  z a b lo k o w a ­
n e  s te ry .  O c z y w iś c ie  s a m o lo t te n  
n ig d y  n ie  o d e r w a ł  s tę  o d  z ie m i.  
P r z e h o lo w a ł o n  c a łe  lo tn is k o  i  r o z ­
b i ł  s ię  o  h a n g a r  p r z y  d u ż e j s zyb ­
k o ś c i.

(p o d p is )  J .  W . B U C K

Wznowienie w Kwaterze Costal 
Command w dniu 3 sierpnia 1943 
r. urzędowania przez Komisję 
Śledczą zgodnie z rozkazem Mar­
szalka Lotnictwa Sir J. C. Slesso- 
ra w sprawie wypadku lotniczego, 
któremu uległ w dniu 4 lipca 1943 
r. samolot Liberator AL 523 na lot­
nisku North Front w Gibraltarze.

ŚWIADEK PIERWSZY -
KAPITAN LOTNICTWA PRCHAL
PRZESŁUCHANY POWTÓRNIE

P y ta n ie  ł
—  C z y  p o  w e jś c iu  p a n a  d o  L ib e ­

r a to r a  A L  523 to  n o c y  4 l ip c a  1943 
r .  n a  lo tn is k u  N o r th  F r o n t  n a  G i­
b r a lta r z e ,  s te ro w n tc a  b y ła  z a b lo k o ­
w a n a  p rz e d  w y s ta r to w a n ie m ?

O d p o w ie d ź
—  T a k  — b y ła .

P y ta n ie  2
—  W  j a k i  spo sób  s te ro w n ic a  b y ła  

z a b lo k o w a n a ?

O d p o w ie d ź
—  B y ła  o n a  z a b lo k o w a n a  p r z y  p o ­

m o c y  p a s k a  b lo k u ją c e g o ,  k tó re g o  
je d e n  k o n ie c  p o d t r z y m y w a ł w  g ó r ­
n y m  p o ło ż e n iu  d ź w lg le n k ą  s te ro w a ­
n ia  b lo k u ją c e g o , a  d r u g i  s ta n o w ią ­
c y  w ie r z c h o łe k  w  k s z ta łc ie  p ę t l i ,  
g d z ie  p a s e k  s ię  r o z d z ie la ,  b y t  za­
w ie s z o n y  n a  n a k r ę tc e  z a c is k o w e j  
p r z e p y s tn ic y  to  k o ń c o w e j  c zę śc i re ­
g u la to r a  m ie s z a n k i.

(Ciąg dalszy nastąpi]
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Kamera TV
zastępuje strażnika
W  Ł Ó D Z K IC H  

w y c h  „ F ó n ic a ”
R a d io *  

s łu ż b ą  s tra ż y

iia e m y s to w e j w p rz ę g n ię te  e o s ta ły  
a sn e ry  te le w iz y jn e .  O b s e rw u ją  on e  
*  u k r y c ia  n e w ra lg ic z n e  p u n l t t y  i  

o d c in k i  ro z le g łe g o  te re n u  p rz e d ­
s ię b io rs tw a , p rz e k a z u ją ®  o b r a z y  na  
m o n it o r y  z a in s ta lo w a n e  w  p u n k c ie  
d o w o d z e n ia  s tr a ż y .  M o n it o r y  Btare 
o b s e rw o w a n e  są p rz e z  i  d y t u r n y e b .

W y k o r z y s ta n ie  t e le w iz j i  w  s łu ż ­
b ie  z a b e z p ie c z e n ia  m ie n ia  » p o łe c t-  
ń e g o  o ra z  b e z p ie c z e ń s tw a  w  f e b r y - . 
ee p o z w o l i ło  na z n ie s ie n ie  n ie k tó ­
r y c h  s ta ły c h  p o s te ru n k ó w ,  p r z y  
o y m  k a m e r y  m a ją  tę  p rz e w a g ę  
S a d  lu d ź m i,  że  n i«  p o d le g a ją  d z ia ­
ła n iu  n is k ic h  te m p e r a tu r  i . . .  n ie  z a -  
a p p is ją . . .

Rodzinna fotografia 1976

Zycie po ślubie
2 + 2  lub  2 +  1. Taka jest rze­
czywistość. Jedyną drogą zb li­
żenia je j do postulatów jest re ­
alna pomoc. A  skądinąd b io ­
rąc — sprawa ma w ie lk ie  szan 
se powodzenia: bo my Polacy 
bardzo lub im y dzieci.

W T Y M  d u c h u  d e k la r u je  s ię  też
' n iło d » ie ż  z a p y ty w a n a  o sw e  ż y c io ­

w e  p r a g n ie n ia ,  b a rd z o  w y s o k o  p r z y  
t y m  s o b ie  c e n ią c  w a r to ś c i u c z u c ia

® ® jb lł iliy  btjdaic \e% ^  pojedynko wydają — o do tyćiay w tejże rodzime
-  * -  c z y n io n ą ,  * t» y m  prawdo- .? ł*  pr*«*’  — 1 ------------ ----------

je s t
n a j le p ie j  p r z y g o to w a n a , a m ło d e  i  
m ło d z iu tk ie  r o z w o d y  n ie  na le żą ,

Życzym y sobie te j 
ballady...

-f.. l e k i  o k r z y k  w y r y w a  s ię  c z ło ­
w ie k o w i  w p r o s t  ap od  s e rc a , k ie d y  
c z y ta  re g u la m in  O g ó ln o p o ls k ie g o  
K o n k u rs u  K o m p o z y to r s k ie g o  na  
B a lla d ą  W o liń s k ą . O r g a n iz a to r a m i 
są : n ie z w y k le  p rę ż n e  W o l iń s k ie  T o ­
w a r z y s tw o  K u l t u r y ,  r e d a k c ja  Szcae 
c iń s k ie g o  O ś ro d k a  T V ,  W o je w ó d z ­
k a  R ad a  F e d e r a c j i  Z w ią z k u  S o c ja l i ­
s ty c z n e j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  o ra z  
O ś ro d e k  K u l t u r y  M ia s ta  i  G m in y  
W  W o l in ie .  T e m a ty k a  p o w in n a  d o ­
ty c z y ć  ż y c ia ,  o b y c z a jó w , le g e n d  i  
h i s t o r i i  d a w n y c h  S ło w ia n ,  z a m ie s z ­
k a ły c h  n a  w y b r z e ż u  B a ł t y k u .

C e le m  k o n k u r s u  Jes t u z y s k a n ie  
w a r to ś c io w y c h  u t w o r ó w  m u z y c z ­
n y c h , k tó r e  m o g ły b y  b y ć  w y k o n y ­
w a n e  w  c o ro c z n e j Im p r e z ie  w o l iń ­
s k ie j  p o d  n a z w ą  „L e g e n d a  T r z y ­
g ło w a * ^  O r g a n iz a to r z y  ż y c z ą  s o b ie , 
a b y  u t w o r y  m ia ły  fo r m ę  k o m p o z y ­
c j i  w o k a ln e j  z to w a rz y s z e n ie m  f o r ­
te p ia n u .  N a le ż y  je  p rz y s ła ć  w  z a ­
la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  o p a t rz o n y c h  
g o d łe m  < l e g z e m p la rz  te k s tu  i  g 
'e g z e m p la rz y  n u ł  z m u z y k ą )  p o d  
» d re s e m : w o l iń s k ie  T o w a rz y s tw o  
fC u łtu r y ,  TB-500 W o lin ,  u l .  B o h a te -  
* 6 m r  S ts -h n e ra d u  88, t e ł.  167; do  
d n ia  W k w ie tn ia  1P75 r .  K o n k u r s  
je s t  o t w a r t y ,  m o g ą  w  n im  b ra ć  u -  
d a ia ł a u to rz y  z rz e s z e n i w  z w ią z ­
k a c h  tw ó r c z y c h  o ra z  a u to rz y  n ie  
z rz e s z e n i.

N a  k o n k u r s  m o ż n a  p r z e s y ła ć  d o ­
w o ln a  l ic z b ę  u tw o r ó w ,  p r a c  n ig d z ie  
d o ty c h c z a s  n ie  p u b l ik o w a n y c h  o ra z  
w ie  w y k o n y w a n y c h .  M o ż n a  n a to ­
m ia s t  k o r z y s ta ć  z  te k s tó w  w y d a  w -  a s r -  z w ią z a n y c h  z  h is to r ią  W e *

P r z e w id u je  s ię  n a s tę p u ją c e  n a g ro -

I  —  10 ty s .  z ł ;  n  — T ty s .  z ł, 
U l  —  I  ty s .  z ł  o ra z  t r z y  w y r ó ż n i  e -

Ł p o  S ty s .  z ł .  W s z y s tk ie  n a g ro -  
I w y ró ż n ie n ia  o p ie w a ją  n a  k w o  
lo  p o d z ia łu  p o m ię d z y  k o m p o z y -  

1 a n t  o r a  te k s tu .  J Ł d o b y w e y  
tr z e c h  p ie rw s z y c h  n a g ró d  o t r z y m a ­
ją  p o n a d to  s ta tu e t k i  w o liń s k ie g o  
f iw ia to w t ta  o ra z  z a p ro s z e n ie  n a  r e -

S ą  im p re z ę  p n . „L e g e n d a  
iw a ” , k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  

od  18 d o  M  l ip c a  1976 r .

O g ło s z e n ie  w y n ik ó w  k o n k u r s u  na  
s ią p i  20 k w ie tn ia  1976 r .  J u r y  m a  
p r a w o  d o k o n a n ia  In n e g o  p o d z ia łu  
n a g ró d , n ie  z m n ie js z a ją c  ic h  o g ó l­
n e j  p u l i .  O r g a n iz a to r z y  z a s t rz e g a ją  
so b ie  p ie rw s z e ń s tw o  w y k o n a n ia  u -  
tw o r ó w  p o d c z a s  w s p o m n ia n e j im ­
p r e z y  r e g io n a ln e j.  P ra c e  n a g ro d z o ­
n e  f  W y ró ż n io n e  z o s ta n ą  w y d a n e  
p rz e z  o rg a n iz a to ró w  w  fo r m ie  
ś p ie w n ik ó w .

R O D ZIN N A fo togra fia
k^d rodBtnną fu tu ro log ,*, tyto - - -  -------------- „
podobieństwem. A  rok najbliższy »kłania do ta k ie j rodzinnej m n ie j  n a  u b r a n ie  i  m e w s p ó łm ie r -  . . ,
prognozy Jak rzadko k tó ry  -  z k ilk u  powodów. Po p ie rw « «  « g g *  ‘n,*1“ <* £  E * to
dlatego, źe wkraczam y weń w  »amej pe łn i wyżu m łodych m ał- fca ftle  ^ r ^ t a j ą  n a to m ia s t w  ma*- o p ó ź n io n e  czę s to  d o c h o d z e n ie  m io -  
żeństw. Po drugie dlatego, ie  będzie to pierwszy rok now ej ż e ń s k im  s ta n ie  aż o M  p ro c .,  im d y < *  d 0  » a m o d z ie ln o ś e l ż y c io w e j i  
5-la tk l, któ ra  p o d o b n ie  Jak p o p r z e d n ia  -  oo V I I  ZJard io w o d - p«»to , « « M ^ ą to a o -  ^ * * ó i g ^ ! f ^ P 2 2 :
nie po tw ie rdz ił —  p r z e b ie g a ć  będzie pod znakiem orien tac ji J_ d w u k r o t n ie ° ^ e n  d u ż y  w y -  » “ »>«- < iia k tó r y c h  m a c ie rz y ń s tw o
r o d z in n e j  w  n a s z e j  polityce społecznej i  socjalnej. s i łe k  i n w e s ty c y jn y  t r w a  po p o ją -  o zn a cza  czę s to  m ę c z e ń s tw o . T a k ż e

w le h iu  s ię  na  ś w ie c i«  p ie rw s z e g o , *  * * * %  ta tu s ió w  -  n iiez^ y t  * a ™ ? ; 
ZN AM IE N N E te ż  j e s t ,  ż e  no- iącym  m . c e lu  dalszą o e h r o n g  .  uaw ^u g te go^d z ieeka . u « j»  Z ^ t  V S om «ZX " r .  g o rS

w y  rok z o s t a ł  zainaugurowany interesów dzaecka, m a t łw  i  po -  be|  o p o fó w  a^ e p tt td .  DOm ó e  f in a n -  n ie  m a ją c y c h  z b y t  czę s to  b ą d ź  cza ­
rn i. Łn. nowym  zarządzeniem m a  dżiny. Z  dniem 1 s t y c z n ia  m i a -  . o ^  Voaric6w, O io r ,  p ra c e  «odT.- w . bądź oawyl«. wyokowywnd.

l lO W ic ie  weszła W  życie usta- k o w e , k o r z y s ta ją  z z a k u p ó w  k r e d y -  w ła s n y c h  d z ie c i.

1 1  S ? k ^ ^ u " Ł . ‘ V o ^ yr C1̂  U  M ŁODYCH je *  już ino-
dla matek, przysługujących z żeństw z zakładowego funduszu ezej.. M łody chłopak nie w sty- 
ra c ji urodzenia dziecka. socjalnego są tu d u ż ą  pomocą i d  • . . - Dieiu<.,v,

Jeśliby też «pośród w ie lk ie j f l g g .  - ¿ ¿ - ¡ k  to—  « 1« .  % £ »  z * M M  5  
u nae m ozą,ki sposobów 1 oby Z A  Ej.yb.k<1 cbeą w9xy stko temu pleć męska spośród tych 
caajow życia ro tonnego  przy m ie i _  urządzone mieszkanie, k ilkuse t tysięcy najmłodszych 

W harakterystyez»e to samo«hód — zdarza się nieraz obyw ateli, któ rzy pow inn i uro-

KURIER KULTURALNY
s k le j  o ra z  w s p ó łp ra c ę  ze ś r o d o w is ­
k ie m  a r ty s t y c z n y m ;  Z a k ła d o m  B u ­
d o w y  M a s z y n  i  A o a r a t u r y  im .  S t. 
S z a d k o w s k ie g o  w  K r a k o w ie  — za 
u p o w s z e c h n ia n ie  p la s t y k i  w  ś r o d o ­
w is k u  p r z e m y s ło w y m  i  z a s łu g i w  
s tw a r z a n iu  w a r u n k ó w  d la  r o z w o ju  
w s p ó łc z e s n e j s z tu k i;  R e jo n o w e m u  
S z p i ta lo w i  W o js k o w e m u  w  K r a k o ­
w ie  —  za  o r y g in a ln ą  1 id e o w ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  w  u p o w s z e c h n ia n iu  s z tu k i  
o ra z  z a  s ta ły  p a t r o n a t  n a d  tw ó r -  
e a m i;  U rz ę d o w i D z ie ln ic o w e m u  K r a  
k ó w - K r o w o d r z a  — za  w ie lo le tn ie  
u p o w s z e c h n ia n ie  p la s t y k i ,  s tw o r z e ­
n ie  w a r u n k ó w  r o z w o ju  s z tu k i  i  p a ­
t r o n a t  n a d  tw ó r c a m i;  F a b ry c e  N a ­
c z y ń  E m a l io w a n y c h  w  O lk u s z u  — 
za s tw o rz e n ie  w a r u n k ó w  r o z w o ju  
n o w y c h  fo r r a  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z ­
n e j ;  W ie s ła w o w i O c h m a n o w i z  W a r  
s z a w y  — m  z a s łu g i w  p a t r o n o w a ­
n i u  tw ó r c o m  o ra z  w  r o z w o ju  p o l­
s k ie g o  k o le k c jo n e r s tw a  p rz e z  s tw o ­
r z e n ie  w ła s n e g o  w a r to ś c io w e g o  
z b io r u  w s p ó łc z e s n e j s z tu k i;  P a w ło ­
w i  R o g o z iń s k ie m u , d y r e k to r o w i  
P G R  w  G a r b n ic  — za w y b i t n y  
w k ła d  w  u p o w s z e c h n ia n ie  s z tu k i  
n a  Z ie m i O ls z ty ń s k ie j ;  W ie s ła w o w i 
G rz e g o rz y c y  z  B o le s ła w c a  — za 
o s ią g n ię c ia  w  p o w ią z a n iu  p la s t y k i  
z  ż y c ie m  s p o łe c z n y m  m ia s ta  o r a *  
s tw o rz e n ie  w a r u n k ó w  r o z w o ju  ta m ­
te js z e g o  ś r o d o w is k *  a r ty s ty c z n e g o .

W Czechosłowacji...
. . . a m a to r s k ie  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  

D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z e b y ­
w a ły  w  o k re s ie  o d  7 d o  15 g r u d ­
n ia ,  d a ją c  w  s u m ie  4 k o n c e r ty  na  
te re n ie  p ó łn o c n e j S ło w a c j i.  P r o g ­
r a m  e s t ra d o w y  s k ła d a ł  s ię  z ż y w e ­
g o  s ło w a , r e p e r tu a r u  m u z y c z n e g o . 
W o k a ln e g o  i  ta n e c z n e g o . O g lą d a li  
g o  c z ło n k o w ie  z a łó g  z a k ła d ó w  „ T a ­
t r a ”  w  K o p r iv n ic y ,  a r t y k u łó w  
s z k la n y c h  w  V a la s s k e  M e z ir ic i ,  F a ­
b r y k i  W y ro b ó w  Ż e la z a  w  B o h u -  
m in ie  o ra z  k o p a ln i  w ę g la  w  H o r n i  
S u c h e . W  k o n c e r ta c h  u c z e s tn i­
c z y l i  te ż  c z ło n k o w ie  p o ls k ic h  k o lo ­
n i i  w  C S R S , ż y w o  o k la s k u ją c  w y ­
s tę p y  r o d a k ó w  ze S zcze c in a .

W  U śc ie , k t ó r y  o t r z y m a l iś m y  *  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p o  p o w ro  
e ie  c z y ta m y  m . In .  „ Z w ie d z i l iś m y  
w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  z a k ła d y ,  a 
w  d n ia c h  w o ln y c h  p o z n a w a liś m y  
p ię k n e  o k o l ic e  i  z a b y tk i .  W ią z a n k i 
k w ia tó w  z ło ż y l iś m y  p o d  p o m n ik ie m  
p o ls k ic h  lo tn ik ó w  — Ż w i r k i  i  W i­
g u r y  w  Z iv o t ic a c h  o ra z  p o d  po łoż­
n ik ie m  m a r t y r o lo g i i  p o ls k ie j  z o -  
k re s u  o s ta tn ie j  w o jn y  w  T e r l i c k u -  
K o s te le e u ” . (U p )

słyszeć. Są ztoyt n iec ie rp liw i. d*ić *ię w  1976 roku (wskaź-
szło
<łziej  ̂ . .
wśród i J S ?  Czy pogląd te n ‘jednak w 'ś w ie t n ik  urodzeń na 1975 r. w yn iósł
rodzin za jrm ije  bodajże najba le chociażby trudnej sytuacji 600 tys., a najw iększy wyż n-
dziej rzucające się w  y mieszkaniowej — w ytrzym u je  rodzeń spodziewany jest na la -
miejsce. M łoda jest Ja  polska kry tykę? Tym  bardziej nie, ta 1980—83, ma on wzrosnąć do

że młoda dw ó jka  szybko za- 800 tys.) pow inna być wycho

. pai , d z i e j e  się tak przeciętnie po 1 spodnie. Tego też im  i »obie ży 
dźw ięki m a rs u  weselnego. N e  pofcu j 4 miesiącach. Potrzeby ezymy! I  jeszcze rozwodów nie 
padnie jeszcze co prawda n ^  j piętrzą, okres docho- za wiele, ty lko  tyle co koniecz-

^  ^  .-to ^  „ I  to  _
w a l i  dopiero n a  19 30  r .  •— w t e -  w y d a w a ł o b y  s ię  w ię c , że n ie  .e z e te iw a m ia ?  
d y  liczba nowych m a łż e ń s t w  p o w io n iś m y  s ię  n ie p o k o ić  o w ie i -
ma osiągnąć 400 tys. _ _?r ' i _ Z y^  * Bożena PA P IE R N IK

Doroczne medale dla...
S z tu k i”  z o s ta ły  

p rz y z n a n e  p rz e z  K o le g iu m , o b r a ­
d u ją c e  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  z n a n e ­
g o  rz e ź b ia rz a  ( a u to r a  „ N i k e ” ) M a ­
r ia n a  K o n ie c z n e g o :

G łó w n e m u  Z a r z ą d o w i P o l it y c z n e ­
m u  W o js k a  P o ls k ie g o  —  za w y b i t ­
n e  o s ią g n ię c ia  w  s ta ły m  p a t r o n o ­
w a n iu  s z tu c e  i  tw ó T c o m  o ra z  m  
w s p ó łp ra c ę  ze ś r o d o w is k ie m  a r t y ­
s ty c z n y m ; Z a k ła d o m  M e c h a n ic z n y m

Tylko
dla staruszków

W  RFN ukazał się pierwszy 
num er czasopisma, przeznaczo­
nego wyłącznie dla ludz i sta­
rych. Jest to kw a rta ln ik , roz­
prowadzany w  prenum eracie i  
zaw ierający a rtyku ły , in fo rm a­
cje i  porady d la  ludzi w  w ie ­
ku em erytalnym . Średni w iek 
zespołu redakcyjnego wynosi 
8 0  ła t, zaś najm łodszy redaktor 
liczy  la t 65.

dobnie ja k  w  latach ostatnich 
ty -,, . - , , - * “  m ienia się w  2 plus 1, według wa»na jeszcze lepiej — bo nie

sięcy ^ p a r^ ^ d b rz m ią z a p e w n e  bedań A - Tym owskiego— ty lko  w  cieniu mamusinych

C O  je d n a k  d a le j  c z e k a  m ło d e  czase m , c h o ć  p r z e m in ę ły  g ło ś n e  po  
a rv ?  -  EdY  ju ż  o p a d n ą  ś lu b n e  le m ik i  p ra s o w e  i  a g ita c je  za ro o - 

'e m o c je , o d b ę d ą  s ię  ś lu b n e  u c ie c h y  d e le m  t  +  3 (a n a jg ło ś n ie j  k p z y c e e li
r  ż a c z n W s ię ’  p ro z a ’  ż y c ia .  N a jp r a w -  « i, co  sa m i p o p r z e s ta l i  n a  J e d n y m ) 
d o p o d o b n ie j w ię c  e z e k *  o b iu b ie ń -  -  J o  w ś ró d  s p e c ja l is tó w  » p ra w a  
c ó w  z a m ie s z k iw a n ie  z r o d z ic a m i.  W  je s t  w c ią ż  n a  w o k a n d z ie . Z w o le » -  
k o ń c u  to  te ra z  s ię  ż e n i — n ie ła d -  n ic y  p o l i t y k i  p ro n a ta h s ty e z n e j m a ­
n ie  o k r e ś la ją c  — tz w .  e c h o  w y ż u  ją  tu  s w o je  â S u m e n ty ; ; p rz e d s ta -  
m a łż e ń s k ie g o  z k o ń c a  la t  40 i  w ia ją  n a  la ta  90 i  p o c z ą tk i  M a tą p -  
p ie rw s z e j p o ło w y  la-t 90 W ra c a ją c  n e g o  w ie k *  o b ra z  * b y t  « * r « g o  
zaś  d o  m ie s z k a ń  j a k  w y k a z a ła  a n -  s p o łe c z e ń s tw a . I  z w o le n n ic y  ta k  
k ie ta  p rz e p ro w a d z o n a  o s ta tn io  w  s k r a jn y c h  p o g lą d ó w  i  b a r d z ie j  u -  
W a rs z a w ie  i  W ro c ła w iu ,  aż  p o ło w a  m ia r k o w a n y c h  w s k a z u ją  p r z y  ty m  
m ło d y c h  m a łż e ń s tw  m ie s z k a  p o d  je d n o :  bez w z m o ż o n e g o  w y s i l -  
je d n y m  d a c h e m  z  ro d a te a m i, »8  * «  w  in w e a ty ę ja c h  m ie s i l t a n lo -  
i ra e c ia  eeeSĆ s k a la n a  le s t  w  d a l -  w y e h  w  a s lu e .c l i ,  w  S -sn a d ca e n l.ch  
s a ym  c ią g u  na  z a m ie s z k iw a n ie  s o c ja ln y c h  z p rz e d s z k o la m i i  ż ło b -  
o so b n e , t j .  on a  » o b ie  i  o n  » o b ie , k a m i w łą c z n ie  m ło d z i n ie  b ę d ą  s ię
z a le d w ie  8 p ro c . m ło d y c h  p a r  k o -  d e c y d o w a ć  n a  w ię c e j  m ż  d w ó jk ę
r z y s ta ło  z p o k o jó w  s u b lo k a to r s k ic h ,  d z ie c i.
Po prawdzie ~  nie wsżystkich stać PO LSKA N O R M A  d l a  m ło -  
n a  i  oh wynajmowanie, a przede dych n a  dzień dzisiejszy ( r v ie -  
wszystkim pokojow tych brakuje. , • • d „  w  m ieicie
Wystarczy tu przejrzeć ogłoszenia *aieanie CK' k ^
prasowe. No cóż — olbrzymi nacisk Cgy na W S l)  Wynoąal OWOje (35 
mieszkaniowych potrzeb. Wciąż jera proc. mężatek) co najwyżej 
eze, mimo zanotowanej w ostatnich (przewaga starszych ro-
łatach poprawy, przy wyżu dają o .¿T ; /«o mr.««sobie znać zaległości z lat 8« i  dKi-n) i jedno (23 proc. męża­
ch oć me wszędzie jest tak żie, jak tek). Niech nam więc żyje
we wspomnianych dużych aglome­
racjach, to przed drzwiami spół­
dzielni mieszkaniowych kolejki 
młodych par się nie skrócą.

M Ł O D A  p o ls k a  r o d z in a  r o k u  197« 
je s t  z w ią z k ie m  lu d z i  d o r a b ia ją c y c h  
s ię  —  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  i  z im p e ­
te m . S o c jo lo g  T . T y m o w s k i  w  
s w y c h  b a d a n ia c h  o s ią g n ą ł z n a m ie n ­
n e  w y n ik i :  o k a z u je  s ię , że m ło d e

Szturm na reumatyzm
IN S T Y T U T  R E U M A T O L O G IC Z N Y  

w  W a rs z a w ie  z o s ta ł k o o r d y n a to ­
re m  b a d a ń  n a d  p rz e m ia n ą  m a te ­
r i i  c h o ró b  t k a n k i  łą c z n e j l  i im n u -  
n o p a to g e n e z ą  c h o ró b  r e u m a ty c z ­
n y c h  w  » k a l l  R W P G . T a  k o o r d y ­
n a c ja  z o s ta ła  p o w ie rz o n a  w a r s z a w ­
s k ie m u  In s ty tu to w i  n a  V H  S y m ­
p o z ju m  R e u m a to lo g ic z n y m  K r a jó w  
S o c ja l is ty c z n y c h ,  n a  k tó r y m  u s ta ­
lo n o  p la n y  p ra e y  n a  n a jb l iż s z e  J 
la ta  o ra z  p o d z ia ł n a  p r o b le m y ,  p o -  
w ie rw m e  p o s z c z e g ó ln y m  p la c ó w k o m  
k o o r d y n u ją c y m . F u n k c je  g łó w n e ­
g o  k o o r d y n a to ra  p r z e ją ł  i n s t y t u t  
R e u m a to lo g ic z n y  A k a d e m i i  N a u k  
M e d y c z n y c h  Z S R R .

T e n  w s p ó ln y  s z tu rm  n o  re u m a ­
ty z m , p r z y  ró w n o c z e s n y m  p o d z ia ­
le  te m a tó w  — a w ię c  1 p e w n e j 
s p e c ja l iz a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  o ś ro d ­
k ó w ,  na  p e w n o  p r z y n ie s ie  e f e k t y  
w  w a lc e  z tą  ro z p o w s z e c h n io n ą  ch o  
ro b ą .

W ŁAŚ C IW IE dobrany 
naszyjnik podkreśla ładny 
dekolt... i  urodę dziew­
czyny.
_____________(CAF  — CTK)

Modernizacja porta 
w Konstancy

N A  K O N IE C  u b r .  b i la n s  p rz e ła ­
d u n k ó w  w  m o r s k im  p o rc ie  r u m u ń ­
s k im  K o n s ta n c y  o s ią g n ą ł r e k o rd o ­
w ą  lic z b ę  14 m il io n ó w  to n ,  p o d ­
czas g d y  je szcze  w  r o k u  1970 p rz e ­
ła d o w y w a n o  t u  t y l k o  8 m il io n ó w  
to n . W  ty m  s a m y m  o k re s ie  z d o l­
n o ś c i p rz e ła d u n k o w e  p o r tu  p o w ię k ­
s z y ły  s ię  *  88 ty s .  to n  d o  p o n a d  
38,5 ty « , to n  d z ie n n ie , a p o s to je  
s ta tk ó w  w  p o r c ie  s k ró c o n o  o p o ­
n a d  p o ło w ę .

P o w ię k s z e n ie  p r z e ła d u n k ó w  w  
K o n s ta n c y  je s t  z je d n e j  s t r o n y  w y ­
n ik ie m  s z y b k o  r o z w i ja ją c e j,  s ię  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j R u m u n i i  *  za­
g ra n ic ą ,  c d r u g ie j  zaś — s ta łe j ro z ­
b u d o w y  I  m o d e r n iz a c ji  u rz ą d z e ń  
p o r to w y c h ,  co  w  s u m ie  s ta w ia  d z iś  
K o n s ta n c ę  w  g r u p ie  w ię k s z y c h  p o r ­
tó w  e u r o p e js k ic h .  P o n a d  98 p r o ­
c e n t p ra c  o d b y w a  s ię  Już w  K o n ­
s ta n c y  p r z y  p o m o c y  u rz ą d z e ń  m e -  
e h a n ie z n y c h . W  n a jb l iż s z y m  o k r e ­
s ie  d u ż y  n a c is k  p o ło ż y  s ię  n a  w p r o -  , 
w a d z a n ie  p r z e ła d u n k u  k o n te n e r o - . 
w e g o . W  ty m  e e lu  b u d u je  s ię  ju ż  
s p e c ja ln y  p o m o s t, k t ó r y  b ę d z ie  g o -  [ 
t o  w y  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  D z ię k i te ­
m u  p rz e ła d u n k o w e  p ra c e  t r w a ć  b ę ­
d ą  3—8 ra s y  k r ó c e j.

Z a p la n o w a n o  ju ż  ta k ż e  p rz e b u ­
d o w ę  i  m o d e r n iz a c ję  n a b rz e ż y , k tó ­
r e  p rz y s to s u je  s ię  d o  p r z e ła d u n ­
k ó w  Je d n e g o  t y p u ,  a w  n a jb l iż s z y m  
ezas ie  ro z p o c z n ie  p ra c ę  s y s te m  r a -  
d io - t e le fo n ic z n y ,  k t ó r y  p o z w o li  n a  
s te ro w a n ie  c a łą  d z ia ła ln o ś c ią  p o r tu .

Centrum Studenckiego Ruchu Naukowego (c) James Hadley Chase 1950

M łody towarzysz 
profesorskie! pracy

M IN IO N Y  rnk w  szczecińskim środowisku akademickim , drobnych prac projektowo-wdroże- 
skupionym  w  kolach naukowych, b y ł okresem prowadzenia n^ vych* « « *£ ** "*« « * , konkursu 
wartościowych prac badawczych. 11 tematów wykonywano w  nie ° r t r a c jo n a K t o r s k ° e ™ ]81 
porozumieniu z Urzędem W ojewódzkim  a 21 dalszych podjęto wynalazczego, urządzanie sernina- 
ua zlecenie bezpośrednie zakładów pracy i  in s ty tuc ji. W  su- 1 «« i1 naukowych, prowadzę- 
m i*  _  ponad 3» zagadnień gospodarczych, technicznych, mc- “ “ " “ j L f ' "  p iS S Ó w im i 
dycznych, społecznych. najwartościowszych opracowań po—
STUDENCKI puch naukowy nawożenia makro 1 mikroelement»- ?o 'yCh W r“ ” ,c,‘ rU<:,' U 

ątał Si, M o tn ą  dziedain, dala- S 3 £  ZESTAW  _  _  wŁta#
łania szkolnictwa wyższego, lekkiej i  kwaśnej”  (autor mgr in t. 2>KSTAW spraw, ja k  widać, 
M łodzi z pięciu naszych uczelni, Czesław Wołoszyk; promotor prof. obszerny i ze swej istoty w y - 
podejm ując zadania typu nau- ? L S 5 ' L S 2  ■ "S ciiS rm  I” ?®?*?1? . >“ °r ‘i y«acji. Dlatego 
kowego, dowodzą, że ich upór- ^tłuszczowych w piasku plażowym tez »«iclatywa powołania Cen- 
czywie powtarzające się^ przed ujścia rzeki wieprzy”  (autor mgr trum  godna jest uznania jako 
Daru la tv  postulaty, aby tra k to - *” *• ^ózeAf Matuszewski; promotor przejaw najlep ie j pojętej dzia- 

■ ' - t S i  organizacji3^osiedla * ^ 1  organizacji studenckiej.wać młodzież studiu jącą ja k  j*ekt o rgrń izacjT^edia P o d  ju c h y  
dorosłą część społeczeństwa — (a u to r z y  m g r  in ż .  R y s z a rd  K o w łe -  
b y ł y  w  peŁ ii uzasadnione. S tu- *k.i  1 Ingr lnż- Z b ig n ie w  s ie n k ie -  

ten tó w  L ć  bowiem na V  by 7 ^ 1 ° " ' ° ' ° ’  ” gr ^  J 
spełniać pomocniczą, bodawczą
f u n k c j ę  w  r o z m a i t e j  p r o b l e m a -  e t a p e m  p o ś re d n im  p o m ię d z y  
t y c e .  T e  s łu ż ą c e  k s z t a łc e n i u  P r a c ^  a n a l i ty c z n ą  a e fe k ta m i k o ń -  

w n r s w k i ”  «a n A n a d t «  w a m ł ,  « o w y m i s tu d e n c k ie g o  r u c h u  n a u k o -  
„ w p r a w K l  s ą  p o n a d t o  w a r s z t a  w e g o  są s e m in a r ia  n a u k o w e  — u -  
t o w y m  p r z y g o t o w a n ie m  d o  s a -  c z e ln ia n e  i  o g ó ln o p o ls k ie ,  w y m ia -  
m o d z ie l n e ł  p r a c y .  n a  d o ś w ia d c z e ń  n a  s z e r o k im  fo ru m ,

, w  u b ie g ły m  r o k u ,  d o ty c z y ła  tr z e c h
D O W O D E M  na  to  są te m a ty  p ra c  te m a tó w .  K o ło  n a u k o w e  m ło d y c h  

p r z e jś c io w y c h  i  d y p lo m o w y c h ,  k tó -  e k o n o m is tó w  z  P o l i t e c h n ik i  z o rg a -  
r e  czę s to  s ta n o w ią  k o n ty n u a c ję  s tu -  n tz o w a ło  o g ó ln o p o ls k ie  o b r a d y  s tu ­
d e n c k ic h  p ró b . A  że p r ó b y  te  p o -  d e n to w  e k o n o m ik i  ,o b r o tu  to w a r o -  
d e jm o w a n e  są na  k o n k r e tn e  z le c e -  w e 6 ° . p o ś w ię c o n e  p rz e s trz e n n e m u  
n ia  -  p o w s ta je  k o r z y s tn y  u k ła d ,  » r ó ż n ic o w a n iu  p o p y tu  k o n s u m p c y j-  
w  k tó r y m  m y ś l n a u k o w a  w ią ż e  s ię  ” eg.0 - z a o p a trz e n ia  lu d n o ś c i i  s p o - 
z z a g a d n ie n ia m i p rz e m y s ło w o -.e k o -  »y®*3 - N a  k o n fe re n c ję  z a p ro s z o n o  
n o m ic z n y m i.  Ś r o d o w is k o w y  k o n -  p r z e d s ta w ic ie li  p r a k t y k i  g o s p o d a r -  
k u r s  p n . „ M ło d a  m y ś l d la  k r a j u ”  w  A k a d e m i i  R o ln ic z e j o d b y -
o b e jm u je  co  r o k u  p o n a d  50 p ra c . *a S1£  ses ja  n a u k o w a  d la  m ło d y c h  
W a r u n k ie m  ic h  p r z y ję c ia  je s t  p r a k -  p r z o d u ją c y c h  r o lm k o w  n a szeg o  re -  
ty c z n a  u ż y te c z n o ś ć  r o z w ią z a n e j B lo n u  n t .  n o w o c z e s n y c h  m e to d  u -  
k w e s t i i  b a d a w c z e j.  p r a w y  r o l i  1 r o ś l in  o ra z  h o d o w li

. . .  . z w ie r z ą t .  W  P o l it e c h n ic e  r a d z iła
W  u ln e g ły m  r o k u  k o m i te t  o r g a m -  o g ó ln o p o ls k a  S e s ja  K ó ł  N a u k o w y c h  

z a e y jn y  k o n k u r s u  s k ła d a ją c y  s ię  © c h r o n y  Ś ro d o w is k a , 
z p r z e d s ta w ic ie li  Z W  S Z S P , w o je ­
w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  W R Z Z  1 k o -  D R U G IM  n u r te m  d z ia ła n ia  * tu -  
le g lu m  r e k to r ó w  s z k ó ł w y ż s z y c h , d e n c i{ ie g o  r u c h u  n a u k o w e g o  je e t 
za n a jw a r to ś c io w s z e  u z n a ło  r o z w ią -  w y k o n y w a n ie  p ra c  b a d a w c z y c h  o 
z a n ie  te m a tó w .  „ O r g a n iz a c ja  r e a f l -  c h a r a k te rz e  u s łu g  s p e c ja l is ty c z n y c h  
z a c j  p r o d u k c j i  p o d s ta w o w e j P rz e d -  n a  r z e c z  t  re g io n u .  C z o ło w y -
s ię b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e -  m i p « y k ła d a m l z u b ie g łe g o  r o k u  
g o  w  P y r z y c a c h  w  I I  p ó łro c z u  W7.4 afcadenn ie fc iego g ^ . e k s p e r ty z y  g e o - 
r „  w  o p a r c iu  o  z a s to s o w a n ie  m e -  u ,cYvniczne  g r u n tó w  o r a *  s ta ty c z o o -  
to d  s ie c io w y c h  w  b u d o w n ic tw ie ”  w y t r z y m a ło ś c io w e  b u d o w l i  in ż y n ie r  
( a u to r z y :  m g r  » n i.  W a le r y  G u p e r  Sk ic l \ ,  p r o je k t y  w y c is z a n ia  h a l  fa -  
m g r  in z .  Z b ig n ie w  J o ń c z y k ;  p r o -  b r y c z n y c h ,  p r o g r a m y  d la  z m e c h a - 

, * n ż '  J e rz y  B u g e ra ) ,  n s z o w a n e j e w id e n c j i  p ła c  o ra z  p r a -  
„ W ic io w a r ia n to w y  p ro g ra m  ra e jo n a  ce  z w ią z a n e  z w d r a ż a n ie m  ry s te -  

U z a c j i  p r o d u k c j i  W P G B  K o z y  p o w . ,n u  in fo r m a ty c z n e g o  R E J E S T R  w  
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i”  ( a u to r z y :  m gT  s z c z e c in ie ,  
m g r  R y s z a rd  B u d z y ń s k i,  J a n  G ó r -

J. FR YD R YK IE W IC Z

s k i ;  p r o m o to r  d o c . d r  h a b . 
C z a y k o w s k i) ,  „ W p ły w  w a p n o w a n ia ,

ZIM O W Y
Zakopanego.

pejzaż o k o l i c

(C A F  — Momot)

Mariana Hoiickiego wizja przychodni
dy weszłam <ło prze- 

I stronnego atrium ,
jedynie ewentualnie n a  hospi- N F O Z . W  g a b in e c ie  e le k t r o k a r d io -  s p ra w ia , że w s z y s c y  p r a c o w n ic y
t a l i z a o i e  M a  V w vw ie m  n r z v o h n d  g r a f ic z n y m  s to i m in g o g ra f-8 1  —  z g ła s z a ją  s ię  w  w y z n a c z o n y c h  te r -
t a i ł ^ a o ję .  M a  D o w ie m  p r z y c n o a  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  a p a r a t  e le k t r o -  m in a c h .  Z a  m a ło  je s t  je d n a k  c z a -

c e g o  W  kwiatach, p o c z u  r n a  wszystkie, dobrze wyposa- k a r d io g r a f ie a n y .  su  n a  p r o f i la k t y k ę .  L e k a r z  p r z e m y ­
łam się t r o c h ę  nieswojo. Czy żonę W  sprzęt m e d y c z n y  gab i- J u ż  n a  w s tę p ie  d y r e k to r  p r z y -  s ło w y  W iz y tu je  s ta n o w is k a  p r a c y
te b ™  tra fiłam ? Czy to jest 0« ty  Bpecjalistyrzo*, m ,  labo- “  i “  ^  " r k k
przychodnia « . tnp; „ m t typowa, same dziewczyny, a poza C E N I sobie tu  bardzo d r  Ho-

przyzakładowa? ra to rium  analityczne z pewnym  tym, mimo dużej odległości od w-snńłnraef» Pnmnrsita
Przyzwyczailiśm y się bowiem  zakresem badań toksykologicz- szczecina — załoga stabilna, wielu .

nych, ma gabinet fizyko te rap ii długoletnich pracowników, a ściślej Akadem ią Medyczną. Klam ka 
. n ł l a }al\FA-ar — pracownic. wspólnie z przychodnią podjęła

-Gu2y*s*ef badania naukowe ewentualne­
go w p ływ u  flu o ru  na organizm

do typowych trochę ra-wsze za­
tłoczonych ko ryta rzy i  pocze- i  re h a b ilita c ji 
ka ln i. Tu, wokół kw adra tu  ca- gotowych, 
ie j gamy p ięknie utrzym anych, 
starannie pielęgnowanych kw ia  
tów, ławeczki, św iatło, prze­
strzeń, cisza...

— W  6 W IE C IE  s tre s ó w  e s te ty k a  
o to c z e n ia  je s t  s p ra w ą  n ie z m ie rn ie  
is to tn ą  —  m ó w i g o s p o d a rz  o b ie k tu ,  
d y r e k to r  p r z y c h o d n i  p r z y z a k ła d o ­
w e j  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w  P o ­
l ic a c h  —  M a r ia n  H o l ic k i .

PACJENCI te j przychodni 
czują się * pewnością dobrze 
n4e ty lko  w  atrium , ale i  w  
każdym z licznych tu gabine­
tów lekarskich. Przemyślane, 
starannie i estetycznae urządzo-

PACJENT
.ROZPRACOWANY

pracowników. D zięki opracowa 
niom K lin ika  rozszerzono za­
kres badań okresowych o ba­
dania biochemiczne i raddolo-' 
giczne. Na bieżąco też lekarze 
z przychodni konsu ltu ją  się ze 
specjalistam i z kiim kd.

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  n ie  p o ­
z o s ta ją  d łu ż n e  P A M . Z a k u p i ł y  B o­
w ie m  k o s z to w n y  s p rz ę t m e d y c z n y : 
4 a p a r a ty  s łu ż ą c e  d o  g a s tro s k o p ii ,  
m in g o g r s f  i  o s ie m  łó ż e k  m o n it o r o ­
w a n y c h  d o  o ś ro d k a  re a n im a c y jn e g o .

C H C IELIŚM Y przedsta-
, . . . .  . S IO S T R A  W ie s ła w a  K rz e ś  p re z e n -  n is -M a z u ro w s k a  le k a rz  s to m a to lo g , “ ^ m  Czytelnikom syl-dzone wnętrza, czystosc I porzą n a m  g a b in e t  z a b ie g o w y  c z y n -  d e r m a to lo g  E w a  K w ia t k o w s k a ,  la- W Cfckę lekarza 1 kierownakaJ * -- . . . .  Tvtż , - - . . .................................. . - *dek, po prostu przytu lnie...

P R A C O W N IC Y  p o l ic k ie g o  k o m b i­
n a tu  m a ją  tę  p r z y c h o d n ię  o d  d w ó c h  
la t .  W c z e ś n ie j k o r z y s ta l i  z g o ś c in ­
n o ś c i N a d o d rz s ń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło ­
w e g o . W te d y  to  Jeszeze k ie r o w a !  
p r z y c h o d n ią  n ie ż y ją c y  ju ż  d z iś  T a ­
de u sz  K o z io ł.  J e g o  z a a n g a ż o w a n iu

n y  p rz e z  c a łą  d o b ę . T u ż  o b o k  ma- ryngolog L u c y n a  M ic k ie w ic z ,  P a u -  przychodni —-  M ariana H o lic - 
ła  s a la  o p e r a c y jn a .  R a z  w  ty g o d -  t tu a  P r o ta s e w ic k a -K u c k ie l  o k u l is ta ,  t i.> «usr>rvm.
n iu  w  g a b in e c ie  p o b ie ra  s ię  k r e w  s io s tra  p rz e ło ż o n a  K r y s ty n a  K r a ś .  1 m i m o > , I " e  W SP0 « *
o d  h o n o r o w y c h  k r w io d a w c ó w . D o  H o ł ic k i  e e n i s w ó j p e rs o n e l 1 w Thieliśmy jeszcze dotychczas 4 
W o je w ó d z k ie j S t a c j i  K r w io d a w s tw a  cz a s ie  n a s z e j w iz y t y  w  p r z y c h o d n i  ty « » .  4 e  p r a c u j e  o n  W  Policach 
d o s ta rc z o n o  j u *  x  P o l ie  K  l i t r ó w  w ^ j e  0  iy jm  m ó w i.  J e s t c z te re c h  jedenasty rok , i ż  odznaczonyj u *

d ro g o c e n n e g o
1.CU o,naoza^,i» M i .  ™  tokare, p««nysiowych, ^ s ta ł S rehrym  Krzyżem  Za-

k fw n » ^ 4 k o ^ r * f k «  S f f  WM E £ ^ ° S & t o 2 S &  i  OryJT  Pomorskim,
1 in ic ja t y w ie  p r z y c h o d n ia  p o l ic k a  f 1 ,  la b o r a to r iu m  a n a li ty c z n e g o  p o -  p r z y c h o d n ia  m a  p o d  s w o ją  o p ie k ą  s a m a  p r z y c h o d n i a  d a j e  nam,
X c 1 S e w ? g t o d d ” i y m  St° P" i ”  ” " ' 6J i m  ”  & £ ‘ - ZP» k S w k 6 2 h e m t o i " y r 'h  6 w ia d « t '™  «  “ i ” “ . . ®  « » « P o d a -
o b e c n y  w y g lą d .  k r w i  z w p is e m  d o  d o w o d u  o s o b is -  jS S J t a U  z f t r u d n ^ n f  są  w  r z u  P ^ y ™  i n w e n c j i  i  r o z m a -

te g o . P o s ia d a  je  ju ż  o k o ło  2 ty « . f i r m a c h  b u d u ją c y c h  z a k ła d . R o le  c h u ,  s e r d e c z n y m  d l a  W s p ó łp r a

o b e c n y  w y g lą d ,
— B u d o w a l iś m y  I k o ń c z y l iś m y  tę  

p r z y c h o d n ię  — s tw ie rd z a  H o l ic k i .
P r o je k t  h y ł  n ie d o s k o n a ły ,  w ie le  P ra c o w n * k ó w .
trz e b a  b y ło  w  t r a k c ie  b u d o w y  
z m ie n ia ć . P o d p o w ia d a liś m y ,  u z g a d -

s ię  o d w r ó c i ły  I  te ra z  N P B P , k tó r e  eowndików i  cenionym p r z e z
W  g a b in e c ie  c h ir u r g ic z n y m  z a s ta -  w ło ż y ło  w ie le  w y s i łk u  w  r o z w ó j  m ł a 7 cvn v m  __  i a l r  c a m
im y  d y p lo m o w a n a  p ie lę g n ia r k ę  s łu ż b y  z d r o w ia  n a  te re n ie  k o m b in a -  l c n ? , . V * ¿ d n y m  s a m

pow iedział —  na stałe z poła­m a liś m y .  W ie le  se rca  w ło ż y ła  w  te n  K a z im ie rę  K le p a c z , k tó r a  o d  p ie r w -  tu ,  k o r z y s ta  z  j e j  u s łu g , 
o b ie k t  d y r e k c ja  k o m b in a tu .  s z y c h  d n i  ó w c z e s n e j p r z y c h o d n i  6,5 ty s .  p r a c o w n ik ó w  —  c z te re c h  Ć k im  k o m b in a t e m ,  k o n s e k w e n -

D Z I S  p a c j e n t  p r z y c h o d z ą c y  N P B P  o p ie k o w a ła  s ię  p r a c o w n ik a m i le k a r z y  p r z e m y s ło w y c h . M im o  t o  r e a l i z u ją c y m  W iz ję  „S W O -
/4rt k o m b in a tu .  b a d a n ia  o k re s o w e  p ro w a d z o n e  s a n a  ,  r »  , . ,  i  .
d o  p r z y c h o d n a  j e s t  c a ł k o w ic i e  G a b in e t  re n tg e n o w s k i w y p o s a ż o n y  b ie ż ą c o . W p ro w a d z o n o  k a le n d a r z  ba  ^  p r z y c h o d n a ,  p r z y c h o d n i  Z 
» r o z p r a c o w a n y  ,  k t e m j ę  s tę  g o  z o s ta ł ze s p o łe c z n y c h  » k ła d e k  d a ń , k t ó r y  b a rd z o  u ła tw ia  p ra c ę  i  prawdziwego zdarzenia. ( t u r )

P rz y to c z o n e  te m a ty  b a d a ń  i  p ra c  
o b r a z u ją  a k t y w n o ś ć  s tu d e n tó w , któ­
r y m  s tw o rz o n o  m o ż liw o ś ć  w y k a z a ­
n ia  s ię  w ła s n y m i p o m y s ła m i i  z a a n  
g a ż o w a n ie m . Z w ią z a n a  z t y m  •  p r a ­
w a  p a r tn e rs k ie g o  s y s te m u  w y c h o ­
w a n ia ,  k s z ta łc e n ia  w  p e łn y m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu  — p o p rz e z  p o s z u ­
k iw a n ie  d r ó g  p o s z e rz e n ia  w ła s n e j 
w ie d z y  p rz e z  m ło d z ie ż , n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i .

W o b e c  k r z e p n ię c ia  z a s y g n a liz o w a ­
n y c h  w y ż e j  r o z w ią z a ń  u d z ia łu  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  w  d z ia ła ln o ś c i 
u c z e ln i,  w o b e c  e o ra z  w ię k s z y c h  z a ­
d a ń  p rz e z e ń  p r z y jm o w a n y c h  na  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o s ta tn ie j  k o n ­
f e r e n c j i  Z W  S Z S P  s ta n ę ła  s p ra w a  
k s z ta łt u  o r g a n iz a c y jn e g o  s tu d e n c ­
k ie j  p r a e y  n a u k o w e j.  P r z y ję ta  z o ­
s ta ła  m y ś l  p o w o ła n ia  Ś r o d o w is k o ­
w e g o  C e n tr u m  S tu d e n c k ie g o  R u c h u  
N a u k o w e g o .

C E L E M  te j  k o m ó r k i  w  Z W  S Z S P  
b ę d z ie  z a p e w n ie n ie  f r o n t u  p ra c  n a ­
u k o w o -b a d a w c z y c h  d la  w s z y s tk ic h  
f o r m  s tu d e n c k ie g o  r u c h u  n a u k o w e ­
g o , o rg a n iz o w a n ie  k o m p le k s o w y c h  
i  in t e r d y s c y p l in a r n y c h  a k c j i ,  w y m a  
g a ją c y c h  u d z ia łu  s tu d e n tó w  r ó ż ­
n y c h  u c z e ln i,  in ic jo w a n ie  d z ia ła n ia  
na  rz e c z  r e g io n u  i  k r a ju  o ra z  d o s ­
k o n a le n ie  1 z w ię k s z a n ie  s k u te c z n o ś ­
c i p r a c y  s tu d e n c k ie g o  r u c h u  n a ­
u k o w e g o .

Z o s ta ły  ta k ż e  s fo rm u ło w a n e  g łó w  
ne  k ie r u n k i  r o z w o ju  te g o  r u c h u .  W  
m y ś l  w s p ó ln y c h  z  U rz ę d e m  W o je ­
w ó d z k im  u s ta le ń  u w a g a  z w ró c o n a  
b ę d z ie  n a  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia : 
fu n k c jo n o w a n ie  z b io rc z y c h  s s k ó l 
g m in n y c h ,  r o z w ó j  r o ln ic tw a ,  h o ­
d o w l i  z w ie rz ę c e j i  g o s p o d a r k i r y b ­
n e j,  f u n k c jo n o w a n ie  t r a n s p o r tu ,  
r o z w ó j  h a n d lu  i  t u r y s t y k i ,  s ta n  
z d r o w o tn o ś c i lu d n o ś c i w ie js k ie j  
o r a *  p r a c o w n ik ó w  d u ż y c h  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  d z ia ła ln o ś ć  
p r o f i la k t y c z n a  o ra z  o c h ro n a  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o  c z ło w ie k a .

D O  Z A D A Ń  C e n tr u m  b ę d z ie  n a ­
le ż a ło  m . I n .  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w  
d o  o rg a n iz o w a n ia  w  o k r e s ie  la ta  
S tu d e n c k ic h  C e n t r ó w  B a d a w c z y c h  
w  w y b r a n y c h  g m in a c h ,  g d z ie  r o z ­
w ią z y w a n e  b ę d ą  k o m p le k s o w e  n a j ­
is to tn ie js z e  p r o b le m y .  D a ls z e  za ­
m ie r z e n ia  t o  p a t r o n o w a n ie  p o ­
d e jm o w a n iu  p rz e z  s tu d e n tó w  w y ­
c in k o w y c h  te m a tó w  n a  z le c e n ie  
je d n o s te k  g o s p o d a r k i u s p o łe c z n io ­
n e j,  w y k o n y w a n iu  p rz e z  m ło d z ie ż  
a k a d e m ic k ą  e k s p e r ty z  n a u k o w y c h  i

SURÓWKI 
I SAŁATKI
P O  O K R E S IE  ś w ią te c z n o -n o w o -  

ro c z n e g o  b ie s ia d o w a n ia  o rg a n iz m o ­
w i  n a le ż y  s ię  o d p o c z y n e k . P ro p o ­
n u ję  z a te m  n ie  z a p o m in a ć  o o w o ­
c a c h  i  w a rz y w a e h . D z iś  —  s u r ó w k i  
i  s a ła tk i.

P A Ł A T K A  Z  S E L E R A

S K Ł A D N IK I :  3—4 ś r e d n ie j w ie l ­
k o ś c i s e le ry ,  2—S ły ż k i  o c tu ,  ce ­
b u la  łu b  s z c z y p io re k , p ie p r z ,  o l i ­
w a , só l.

S e le ry  o b ra ć , d o b rz e  o p łu k a ć  i  
u g o to w a ć  w  o s o lo n e j w o d z ie  z  d o ­
d a tk ie m  o c tu .  U g o to w a n y  s e le r  w y ­
ją ć  i  w ło ż y ć  d o  z im n e j  w o d y ,  n a ­
s tę p n ie  p o k r a ja ć  w  c ie n k ie  p la s te r ­
k i .  C e b u lę  lu b  s z c z y p io re k  d r o b ­
n iu t k o  p o s ie k a ć , d o d a ć  p ie p rz , 
o c e t i  o l iw ę .  D o b rz e  w s z y s tk o  w y ­
m ie s z a ć  i  p o z o s ta w ić  n a  g o d i in ę .

S U R Ó W K A  Z  S E L E R A

S K Ł A D N IK I :  85—48 d k g  se le ra , 
m a ły  s ło ic z e k  m a jo n e z u , só l.

S e le r  o s k ro b a ć  i  z e t rz e ć  n a  ta rc e  
o  m a ły c h  o tw o ra c h . S z y b k o  w y m ie ­
szać z  m a jo n e z e m , b o w ie m  s e le r  
na  p o w ie t r z u  s z y b k o  c ie m n ie je ,  d o ­
p r a w ić  so lą .

S U R Ó W K A  Z  P O R Ó W

35 d k g  p o ró w , 2 
s ło d k ie j ś m ie ta n k i,

S K Ł A D N IK I :  
ja b łk a ,  1/8 1
s ó l, c u k ie r .

D o k ła d n ie  u m y te  p o r y  c ie n k o  p o -  
s z a tk o w ą ć  i  p o s o lić , n a s tę p n ie  w y ­
m ie s z a ć  z  p o k r a ja n y m i w  p a s te r ­
k i  ja b łk a m i,  d o d a ć  c u k ie r ,  só l, w y ­
m ie s z a ć  ze ś m ie ta n k ą .

S U R Ó W K A  Z  C E B U L I

S K Ł A D N IK I :  16 d k g  c e b u li .  2 
ja b łk a ,  1/6 1 ś m ie ta n y  i  e w e n tu ­
a ln ie  ły ż k a  p o s ie k a n e g o  k o p e r k u .

C e b u lę  o b ra ć , p o s ie k a ć  i  w y m ie ­
szać  z ja b łk a m i s ta r t y m i  n a  t a r ­
ce o  d u ż y c h  o tw o ra c h . P o la ć  ś m ie ­
ta n ą  i  p o s y p a ć  k o p e rk ie m .

S U R Ó W K A  Z  J A R M U Ż U

S K Ł A D N IK I :  »0 d k g  ja r m u ż u ,  15 
d k g  ja b łe k ,  s o k  *  c y t r y n y ,  p ó ł 
s z k la n k i  ś m ie ta n y , s ó l, c u k ie r .

M ło d e  (ze  ś ro d k a )  l iś c ie  ja r m u ż u  
w y m y ć ,  o d c ią ć  c zę śc i tw a r d e ,  p o -  
s z a tk o w a ć , ja b łk a  te ż  p o s z a tk o w a ć , 
s k r o p ić  s o k ie m  z  e y t r y n y .  W s z y s t­
k o  w y m ie s z a ć , z a la ć  ś m ie ta n ą , d o ­
p r a w ić  s o lą  i  c u k re m .

S K Ł A D N IK I :  p u s z k a  f a s o lk i  s zpa ­
ra g o w e j,  d u ż a  c e b u la , o c e t, 2 ł y ż k i  
o l iw y ,  ły ż k a  m u s z ta rd y , s ó l.

F a s o lk ę  p o k r a ja ć  w  s k o ś n e  k a ­
w a łk i ,  w y m ie s z a ć  *  d r o b n o  p o s ie ­
k a n ą  c e b u lą  i  d o p r a w ić  d o  s m a k u  
so lą , c u k r e m  o ra z  o c te m , p o la ć  z a ­
p r a w ą  z  o l iw y  i  m u s z ta rd y . P o d a ­
w a ć  d o  m ię s .

adnij Mm.

Zerwałem  stę z kanapy, skoczyłem przez pokój i 
otworzyłem  szeroko drzw i, zanim  w uśpionym domu 
przebrzmiało echo wystrzału.

Stałem w  hallu , wpatryw ałem  się w ciemności i na­
słuchiwałem . Jedne z  drzw i otw orzy ły  s ię .  Zapaliło  
*tę światło. Ktoś przebiegł wzdłuż krużganka na gó­
rze po schodach. W przelocie rozpoznałem postać ko­
biecą w  niebieskim  jedwttbnym  szlafroku. Znowu 
o tw a rły  S ię  jakieś drzw i, a potem rozległ s ię  dz ik i 
przerażający krzyk.

Skoczyłem, przesadzając po trzy  schody naraz wb ie­
głem na górę. K iedy dotarłem  do krużganka na gó­
rze, dobiegł m nie dalszy k rzyk  z otw artych drzuń na 
końcu korytarza, za k tó rym i pa liło  się światło.

Pobiegłem wzdłuż krużganka, stanąłem przed drzw ia ­
m i i  zajrzałem  do wnętrza. B y ł to pokó j Dedricka.

Serena stała pochylona nad łóżkiem, potrząsała go 
mocno za ramiona, ale on nie reagował.

— Lee — krzyczała  — coś ty  uczynił? Lee, kocha­
nie, odpowiedzże m i!

Szybko wszedłem do pokoju. K ró tk i rzut oka na 
mężczyznę na łóżku pozw olił m i stioierdzić, że nie 
żyje.

Z  boku głowy m ia ł ranę od ku li, k rew  spływała m 
tw arzy na jego białą koszulę.

Chwyciłem  Serenę za ramię.
— Niech pani da spokój! — nakazałem ostro. — Jesś 

ju ż  za późno.
Skoczyła do mnie. Tw arz je j była biała, oczy roz­

szerzone i  szkliste z przerażenia. Usta otworzyła  do 
krzyku, ręce uniosła, ja k  gdyby chciała mnie odep­
chnąć, a następnie padła bezwładna w  moje ramiona.

Obsunąłem ją  lekko na podłogę i  pochyliłem  się 
nad m artw ym  ciałem mężczyzny,

(cdn)

Ryszard Badowski

B U R S Z T Y N O W E J

KOMNATY
Ówczesny stan badań nie pozwalał widać na przyznanie 

Schlueterowi autorstwa idei artystycznej Bursztynowej Kom­
naty. Schluetera nie wymienia także rosyjski krytyk S. W il­
czewski, autor monografii o Carskim Stole, wydanej w Ber­
linie w 1912 roku*, ani 6 .  lukomskł w pracy o pałacach, 
ogrodach I pawilonach Carskiego Sioła, opublikowanej w 
Monachium w 1923 roku **.

Rohde stwierdza ostrożnie: Istotnie można wyczuć w tej 
boazerii ściennej coś ze zmysłu dekoracyjnego Schluetera. Wy 
mienia przy tym charakterystyczne dla tego mistrza mocne 
cięcie ornamentów akantowych i rozet oraz częste używanie 
ulubionych przez niego elementów plastycznych. Głowy sta­
rych mężczyzn, wplecione w dekorację ścienną, przypomi­
nają mu maski umierających wojowników na arsenale 
berlińskim -  jedno ze słynnych dzieł Schluetera.

W. Lem u« I J. Turowa, kustosze muzeum w Puszkinie, 
uznają Schluetera za czołowego twórcę Bursztynowej Kom­
naty***. Podobnego zdania są wspomniani tu już W. Dmi- 
triew i W. Jeraszow. Natomiast Inny autor radziecki, J. 2a- 
rachowicz, pisze o widocznym ł prawdopodobnym udziale 
Schluetera w stworzeniu tego dzieła****.

Postać Schluetera jest dla nas szczególnie interesująoa 
ze względu na jego zasługi dla polskiej sztuki. Polscy au­
torzy podają jego imię w polskim brzmieniu „Andrzej", k h  
źródła niemieckie „Andreas” .

Zanim Andrzej Schlueter wstąpił w 1694 roku do służby 
u Fryderyka I, wykonał wiele prac dla Jana Iłl Sobieskiego. 
Stworzył fasadę kaplicy królewskiej w Gd ińsku oraz stkł- 
kowe rzeźby w pałacu w Wilanowie, głównie w sali sto­
łowej i sypialni króla, a także popiersia i figury na ©Ry­
kach, medaliony i kapitele na fasadzie ogrodowej.

* S. Viltschevsky: Tsarsoke Seto, Berlm 1912 r. (edycjo 
angielska).

** G. K. tukomski: Carskoje Sieło. Opisanije dv.orców, 
sada i pawilonów (Carskie Sioło. Opis pałaców, ogrodu 
i pawilonów), Muenchen 1923 r. (edycja rosyjska).

*** W. W. Lemus, J. L. Turowa: Gorod Puszkin (Miasto 
Puszkin), Moskwa 1954 r.

****  J. Zarachowicz: Jonta, Kołrwngrad 1971 r.

(cdn)
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Sylwestrowe rendez-vous laureatów naszego plebiscytu

Puchar „Kuriera“
dla 1 . Wawrowskietjo —
najlepszego sportowca 1975 r.

W  SZAM PAŃ SKIC H  nastro­
jach b a w ili się w  sylwestrową 
noc w  salach restauracji „E uro ­
pa”  szczecińscy działacze k u l-

6artosova i Staszsl 
najszybsi 

w Zakopanem
P R Z Y  P IĘ K N E J  s ło n e c z n e j p o g o ­

d z ie  o d b y ł  s ię  w  Z a k o p a n e m  13 
n a r c ia r s k i  B ie g  S y lw e s t ro w y  o 
W ie lk ą  N a g ro d ę  W K S  Z a k o p a n e  
o ra z  r e d a k c j i :  „ P r z e g lą d u  S p o r to ­
w e g o ”  i  „ 2 o łn ie r z a  W o ln o ś c i” .

N a  s ta rc ie  s ta n ę ły  34 z a w o d n ic z ­
k i  i  68 z a w o d n ik ó w .  K o b ie ty  b ie ­
g ły  n a  d y s ta n s ie  6 k m , a  m ę ż ­
c z y ź n i m ie l i  d o  p o k o n a n ia  12 k m .

O d  p ie rw s z y c h  m e t r ó w  w  b ie g u  
k o b ie t  n a  c z o ło  w y s z ły  re p re z e n ­
t a n t k i  C SR S A le n a  B a r to s o v a  i  M i­
ro s ła w a  J a s k o v s k a . P ó ź n ie j d o łą ­
c z y ła  d o  n ic h  A n n a  P a s ia ro v a  i  
t a k  w  t r ó j k ę  u p la s o w a ły  s ię  na  
t r z e c h  p ie rw s z y c h  m ie js c a c h . Z  P o ­
le k  je d y n ie  A n n a  P a w lu s ia k  u s i­
ło w a ła  n a w ią z a ć  w a lk ę  z  C ze c h o - 
s ło w a c z k a m l,  a le  m u s ia ła  u z n a ć  ic h  
w yższo ść .

W  b ie g u  m ę ż c z y z n  n ie  b y ło  e m o ­
c j i .  J u ż  n a  p o c z ą tk u  p ro w a d z e n ie  
o b ję l i  W ie s ła w  G ę b a la  1 J a n  S ta ­
s ze k  O b y d w a j  p o d y k t o w a l i  o g r o m ­
n e  te m p o , z g u b i l i  r y w a l i  1 p rz e z  
n ik o g o  n ie  z a g ro ż e n i d o b ie g l i  d o  
m e ty  s o l id a r n ie  p ie rś  w  p ie rś ,  to ­
te ż  s ę d z io w ie  p r z y z n a l i  im  w s p ó l­
n ie  p ie rw s z e  m ie js c e .

Daleka lokata L Mleczki

tu ry  fizycznej, trenerzy i  za­
wodnicy. N iew ą tp liw ą  a trakcją  
„B a lu  Sportowców” , k tó ry  od­
bywa się w  naszym mieście już 
od w ie lu  la t, by ło  wprowadze­
nie (po raz pierwszy) do jego 
program u uroczystej dekoracji 
najlepszych sportowców i  tre ­
nerów Z iem i Szczecińskiej, w y ­
branych w  trad ycy jnym  ple­
biscycie „K u r ie ra ” . Na bal nie 
m ogli n iestety przybyć wszyscy 
laureaci. N iek tó rym  z n ich w y ­
padło bowiem  w itać N ow y Rok 
poza Szczecinem, w  innych 
miastach lu b  w  innych krajach, 
gdzie przebywają na zgrupowa­
niach lu b  uczestniczą w  im pre ­
zach sportowych. Zasłużonych 
g ra tu la c ji nie m ogli w ięc ode­
brać dw a j kolarze — Cz. Pole- 
w ia k  i  W. M atusiak, pływacz­
ka I. Wejksza, łuczniczka — J. 
W ile jto , trener Ignacy Pazur 
oraz działacz Cz. Zalewski, w y ­
różniony w  plebiscycie dzienni­
ka rzy sportowych.

Po odczytaniu w yn ików  ple­
biscytu przez przedstawiciela 
redakcji „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” , na parkiecie za ję li m ie j­
sca nasi najlepsi sportowcy i 
trenerzy: zdobywca pierwszego 
miejsca, w ie lokro tny  reprezen­
tan t P o lsk i w  piłce nożnej — 
H enryk W awrowski, w icem istrz 
św iata w  w ioślarstw ie — Ry­
szard S tadniuk (IV  m.), p iąta 
sk iffis tka  św iata — Ewa A m ­
broziak (V m.), reprezentant 
Polski i  członek kadry  o lim ­
p ijs k ie j w  piłce ręcznej — Ja­
nusz Brzozowski (V II  m.), u ta ­
lentowany stargardzki lekko­
atleta, reprezentant k ra ju  
Jerzy Pater (V I I I  m.), kapitan 
narodowej drużyny w  piłce 
wodnej i  jeden z najlepszych 
polskich w a terpolistów  — K rzy 
sztof B iegała (X  m.) oraz tre ­
nerzy: Ryszard Kędzierski ( II  
m.) i  Ignacy K rzew ińsk i ( I I I  
m.). Cerem onii dekoracji doko­
na li: k ie row n ik  W ydzia łu O r­
ganizacyjnego K W  PZPR, prze­
wodniczący W ojewódzkiej K o­
m is ji W spółpracy z P K O l — 
H enryk Stępa, prezes W oje­
w ódzkiej Federacji Sportu — 
H enryk Truszczyński oraz przed 
staw icie l redakc ji „K u r ie ra  
Szczecińskiego” , k ie ro w n ik  dzia­
łu  sportowego naszej gazety — 
Tadeusz Rek, k tó ry  ponadto 
wręczył H . W awrow skiem u pu­
char ufundow any przez redak­
cję, a R. S tadn iukow i i  R. K ę­
dzierskiem u — m ieczyki p rzy­
znane przez szczeciński K lub

Dziennikarzy Sportowych SDP, 
którego członkowie uzna li R. 
S tadniuka za największą rewe­
lację minionego sezonu, a R. 
Kędzierskiego za trenera, k tó ­
rego podopieczni poczyn ili na j­
większe postępy na arenie m ię­
dzynarodowej.

P O  D E K O R A C J I z a b ra ł g ło s  p re ­
zes W F S  —  H e n r y k  T ru s z c z y ń s k i,  
k t ó r y  g r a tu lu ją c  la u re a to m  w y ró ż ­
n ie ń  ż y c z y ł im  je d n o c z e ś n ie  n o ­
w y c h  s u k c e s ó w  i  z a k w a l i f ik o w a n ia  
s ię  d o  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i  n a  te ­
g o ro c z n e  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  w  
M o n t re a lu .  P o d o b n e  ż y c z e n ia  k ie ­
r o w a l i  p o d  a d re s e m  n a s z y c h  n a j ­
le p s z y c h  s p o r to w c ó w  w s z y s c y  ic h  
s y m p a ty c y ,  o b e c n i n a  s y lw e s tr o ­
w y m  b a lu .  ( jg )

Turniej Czterech Skoczni

W Ga-Pa ponownie najlepszy Innauer 
7 miejsce Pawlusiaka

POD Z N A K IE M  dom inacji 17-letniego Austriaka Ton i In - 
nauera trw a  T u rn ie j Czterech Skoczni. Po zwycięstwie w  
O berstdorfie w  pierwszym  z czterech konkursów, ten n a j­
m łodszy uczestnik tu rn ie ju  pow tó rzy ł w  czwartek swój suk­
ces i w yg ra ł skoki w  G arm isch-Partenkirchen. D rug i by ł jego 
rodak, rewelacja poprzedniego T u rn ie ju  Czterech Skoczni, 
K a rl Schnabl, a na trzecim  m iejscu uplasował się reprezen­
tan t NRD, Jochen Danneberg. Po dwóch konkursach w  T u r ­
n ie ju  Czterech Skoczni prowadzi Innauer przed Danneber- 
giem i  Schnablem.
Z  N A S Z Y C H  z a w o d n ik ó w  n a j le -  c z u ł s ię  n a j le p ie j  n a  t r u d n y m  

p ie j  t y m  ra z e m  w y p a d ł  T a d e u s z  o b ie k c ie ,  n a  m a ło  n o ś n y m  ś n ie g u  
P a w lu s ia k .  P o  p ie rw s z e j s e r i i  s k o -  ( k o n k u r s  ro z e g ra n o  p o d cza s  o d w i l-  
k ó w  P o la k  w ra z  z R e in h o ld e m  ż y , p r z y  te m p e r a tu r z e  k i l k u  s to p -  
B a c h le re m  z a jm o w a ł c z w a r tą  p o -  n i  p o w y ż e j z e ra )  i  z a ją ł  d a lszą  lo -  
ź y c ję .  W  d r u g ie j  s e r i i  P a w lu s ia k a  k a tę .  P o z o s ta l i  —  d e b iu ta n t  J a n u s z  
m in im a ln ie  w y p r z e d z i l i :  B a c h le r ,  W a lu ś  o ra z  A d a m  K r z y s z to f ia k  i  
r e w e la c y jn ie  s p is u ją c y  s ię  n a  t r u d -  A le k s a n d e r  S to ło w s k i m ie l i  t r u d n o -  
n e j  s k o c z n i w  G a -P a  A le k s ie j  B o -  ś c i z p o k o n a n ie m  g r a n ic y  80 m . 
r o w ic y n  (Z S R R ) 1 E r n s t  G r u e n ig e n  A  o to  w y n ik i  c z w a r tk o w e g o  k o n -  
(S z w a jc a r la ) .  P o ls k i z a w o d n ik  p o -  k u r s u :
z o s ta w ił  n a to m ia s t  za s o b ą  d o s k o -  1. T o n i  In n a u e r  ( A u s t r ia )  — 231,3 
n a ły c h  s k o c z k ó w  N R D . d w u k r o tn e -  p k t .  ( s k o k i  95 i  88 m ), 2. K a r l  
g o  m is t rz a  ś w ia ta  H a n s a -G e o rg a  S c h n a b l ( A u s t r ia )  —  229,6 (91,5 i  92 
o ra z  D ie tm a r a  A s c h e n b a c h ó w . N a  m ), 3. J o c h e n  D a n n e b e rg  (N R D ) — 
10 p o z y c j i  u p la s o w a ł s ię  n ie s p o d z ie -  227,5 (91 i  91 m ) , 4. R e in h o ld  B a c h -  
w a n ie  z a w o d n ik  Z S R R  —  A le k s a n -  l e r  ( A u s t r ia )  — 214,7 (87,5 i  87.5 m ), 
d e r  K a ra p u z o w . 5. A le k s ie j  B o r o w ic y n  (Z S R R ) —

P o z o s ta li n a s i z a w o d n ic y  s p is a li 213,0 (87,5 i  87 m ), 6. E r n s t  G r u e n i-  
s ię  s ła b ie j.  P ią t y  w  O b e r s td o r f ie ,  g e n  (S z w a jc a r ia )  — 212,9 (88 i  87,5 
S ta n is ła w  B o b a k  t y m  ra z e m  n ie  m ) , 7. T a d e u s z  P a w lu s ia k  (P o ls k a )

—  212,5 (87,5 i  87 m ), 22. S ta n is ła w  
B o b a k  —  196,7 (82,5 i  82.5 m ). 36. 
A d a m  K r z y s z to f ia k  — 186,7 (80 i  80 
m ) , 60. J a n u s z  W a lu ś  —  166.3 (80,5 
i  73,5 m ) , 72. A le k s a n d e r  S to ło w ­
s k i  — 155.3 (73,5 i  75,5).

K L A S Y F IK A C J A  
P O  D W Ó C H  K O N K U R S A C H  

L  T . In n a u e r  — 483.5 p k t . ,  2, J . 
D a n n e b e rg  —  477,3, 3. K .  S c h n a b l
—  467,8, 4. R . B a c h le r  — 461,8, 5. 
H .  G . A s c h e n b a c h  —  455,0, 8 . W a n -  
n e r  —  445,5, 7. S. B o b a k  —  435.9. 
20. T . P a w lu s ia k  —  411,8, 35. A .  
K r z y s z to f ia k  —  389,3, 37. J .  W a lu ś
—  387,4, 68. A .  S to ło w s k i —  339,0.

Udany start szachistów
Z  U D Z IA Ł E M  66 s z a c h is tó w  z 

N R D , P o ls k i i  Z S R R  o d b y ł  s ię  w  
P o c z d a m ie  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
ś w ią te c z n y .

W  g ru p ie  „ A ”  z w y c ię ż y ł  2 1 - le tn i 
z a w o d n ik  P o ls k i  K a z im ie rz  B a tr u c h  
—  6 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  R u d n ic k a  
(N R D ) i  N e u n c h e r ta  (N R D ) —  o b a j 
p o  5,5 p k t .  D a lsze  m ie js c a  z a ję l i  
P o la c y : J a s z c z u k , K l im e k  i  W a r -  
w a s z y ń s k i — p o  5 p k t .

N A  Z D J Ę C IU :  N a jle p s z y  s p o r to ­
w ie c  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j w  r o k u  
1975, p i łk a r z  P o g o n i —  H e n r y k  W a­
w r o w s k i  o d b ie ra  z r ą k  re d . T . R ę­
k a  p u c h a r  r e d a k c j i  „ K u r ie r a ” .

W ypow iedź
przewodniczącego

MKOI
RED A KC JA „Sowietskiego 

Sportu”  zorganizowała nowo­
roczną ankietę, w  k tó re j m. in , 
w zią ł udział przewodniczący 
Międzynarodowego K om ite tu  
O lim pijskiego lo rd  K illa n in .

„M am  nadzieję, że rok 1976 
będzie pom yślny d la  nas wszy­
stk ich — powiedział lo rd  K il la ­
nin. Wierzę, że wszystkie za­
wody o lim p ijsk ie  odbywać się 
będą w  duchu p rzy jaźn i i  po­
k o ju ” .

Przewodniczący M K O I prze­
kazał życzenia organizatorom 
Igrzysk O lim p ijsk ich  1980 r. w  
Moskwie. „Jestem przekonany, 
że O lim piada w  M oskwie za­
kończy się pełnym  sukcesem”
— s tw ie rdz ił lo rd  K illa n in .

Porażka
polskich hokeistów
49 T R A D Y C Y J N Y  t u r n ie j  h o k e jo w y

0  p u c h a r  S p e n g le ra , ro z e g ra n y  w  
D a v o s  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
o l im p i js k ie j  r e p re z e n ta c j i  C S R S . W  
o s ta tn im  s p o tk a n iu ,  k tó r e  d e c y d o ­
w a ło  o p ie rw s z y m  m ie js c u  m ło d z i  
h o k e iś c i C S R S  z w y c ię ż y l i  be z  t r u ­
d u  r e p re z e n ta c ję  P o ls k i  5 :2 (1:1, 
2:0, 2:1). B r a m k i  d la  d r u ż y n y  C SR S 
z d o b y l i :  B r ta n  —  2, G o ld , V a je n e r
1 O rz a g h  a d la  P o ls k i  — K a jz e r e k  
1 J a s k ie rs k i.

A  o to  k o ń c o w a  ta b e la :  1. O l im ­
p i js k a  r e p re z e n ta c ja  C S R S  —  t  
p k t . ,  16:6, 2. O l im p i js k a  re p re z e n ­
ta c ja  F in la n d i i  —  5 p k t . ,  19:8, 3. 
P o ls k a  — 5 p k t . ,  20:9, 4. S z w a jc a r ia
—  2 p k t . ,  8:28, 5. N o rw e g ia  —  1 
p k t .  7:19.

Mora triumfuje 
w Sao Paulo

W  N O C  s y lw e s tr o w ą  n a  u l ic a c h  
S a o  P a u lo  o d b y ł  s ię  t r a d y c y jn y  
b ie g , w  k tó r y m  s ta r to w a ło  w ie lu  
z n a k o m ity c h  le k k o a t le tó w .  P o  ra z  
t r z e c i  z w y c ię z c ą  z o s ta ł K o lu m b i j ­
c z y k  V ic to r  M o r a ,  k t ó r y  u s ta n o w ił 
r e k  - rd  t r a s y  (m a ją c e j 8.9 k m  d łu ­
g o ś c i)  r e :  j l t a t e m  23.13,2.

S ta r to w a ło  248 le k k o a t le tó w  z 33 
k r a jó w .  M o r a  o b ją ł  p ro w a d z e n ie  
z a ra z  p o  s ta rc ie .  J e d y n y m  z a w o d ­
n ik ie m ,  k t ó r y  z a g ra ż a ł m u  n a  t r a ­
s ie  b y ł  A u s t r a l i j c z y k  S c o t t .  N a  m e ­
c ie  S c o tt  s t r a c i ł  d o  z w y c ię z c y  17 
s e k u n d . T r z e c i  b y ł  W ło c h  F ra n c o  
F a v a .

W ś ró d  120 z a w o d n ik ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h ,  k t ó r z y  z g ło s i l i  s ię  d o  b ie g u  
w  Sao P a u lo  b y ło  w ie lo  s ła w  e u r o ­
p e js k ic h ,  m . in .  F in  La sse  V ir e n ,  
k t ó r y  z a ją ł  25 m ie js c e  m a ją c  p o ­
n a d  2 m in u t y  s t r a t y  d o  z w y c ię z c y  
o ra z  S z w e d  A n d e rs  G a e rd e ru d , 
k t ó r y  w y w a lc z y ł  33 lo k a tę .

W  b ie g u  s ta r to w a ł  ta k ż e  P o la k  
E d w a r d  M le c z k o .  U k o ń c z y ł  o n  d y ­
s ta n s  n a  35 p o z y c j i ,  z o s ta w ia ją c  w  
t y le  k i l k u  z n a n y c h  z a w o d n ik ó w ,  
k tó r z y  n o to w a n i  są w y ż e j  o d  n ie ­
g o  na  l is ta c h  ś w ia to w y c h .

P o  ra z  p ie rw s z y  o d b y ł  s ię  ta k ż e  
b ie g  k o b ie t ,  k tó r e  s ta r t o w a ły  na 
t e j  s a m e j t r a s ie  c o  m ę ż c z y ź n i 
Z w y c ię ż y ła  C h r is ta  V a le n s ie e k  
(R F N )  — 28,39 p rz e d  J a c k e l in e  H a n ­
sen (U S A )  — 29.51 i  E v ą  G u s ta fs s o n  
(S z w e c ja )  — 31.02. W  b ie g u  k o b ie t  
w y s tą p i ło  17 z a w o d n ic z e k . R e z u lta t  
o s ią g n ię ty  p rz e z  C h r ls tç  V a le n s ie c k  
b y ł  p r a w d z iw ą  re w e la c ią .  U k o ń c z y ­
ła  on a  b ie g  w  d o s k o n a łe j fo rm ie .

Koley najlepszym 
spc-rii wcem Afryki
NA JLEP SZY M  sportowcem j 

A f r y k i w  roku 1975 w ybrany j 
został zawodowy bokser, m istrz  ! 
świata wagi p ió rkow ej D a v id 1 
K o tey (Ghana).

Drugie miejsce zają ł długo­
dystansowiec etiopski M irus  j 
Y ifie r , a trzecie średniodystan- i 
sowiec F ilb e rt Er.yi (Tanzania). ' 
TTi  czwartym  m iejscu sk la sy fi­
kowana została sprin terka  A l i ­
ce Annum  (Ghana). i

N A  Z D J Ę C IU  od  le w e j:  H . W a w ro w s k i,  R . S ta d n iu k ,  E . A m b r o z i. i l  
B ie g a ła , R . K ę d z ie rs k i  i  J . K r z e w iń s k i  p o  c e r e m o n ii  d e k o r a c ji .

TU TOTO!
P .P . T o t a l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że  w  d n iu  31.12.1975 r .  w  
s tu d io  T V P  w  W a rs z a w ie  o d b y ły  
s ię  d w a  lo s o w a n ia  M a łe g o  L o tk a .  
W  I  lo s o w a n iu  w y lo s o w a n o  n a s tę ­
p u ją c e  l ic z b y :

1 —  2 —  3 —  T —  24

W y lo s o w a n o  ta k ż e  k o ń c ó w k ę  
b a n d e r o li :  s z e ś c io c y fro w a  688211 n a ­
g r o d a :  s a m o c h ó d  oso b . m a r k i  „ F ia t  
125-p” , p ię c io c y f r o w ą  88211 p r e m ia :  
20 000 z ł ,  c z te ro c y f r o w ą  8211 p r e m ia :  
2 000 z ł ,  t r z y c y f r o w ą  211 p r e m ia :  
209 z ł.

W  I I  lo s o w a n iu  w y lo s o w a n o :

5 —  11 —  12 —  38 — 31

W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  b a n d e r o li :  
s z e ś c io c y fro w ą  638576 p r e m ia :  400 000 
z ł,  p ię c io c y f r o w ą  38576 p r e m ia :  
50 000 z ł,  c z te ro c y f r o w ą  8576 p re ­
m ia :  5 090 z ł, t r z y c y f r o w ą  576 p re ­
m ia :  500 z ł,  d w u c y f r o w ą  76 p r e m ia :  
50 z ł.
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P IĄTE K,
2 STYCZNIA

DZIŚ:
Izydora, Makarego 

JUTRO:
Danuty, Genowefy

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

deszcz ze śniegiem lub 
deszcz. Temp. do 4 st. W ia­
t ry  słabe, zachodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  » k o ło  1004,5 m il i '» a ra  
(753,5 m m  H g ). S p a d e k , p ó ź n ie j 
z n a c z n y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

L O G IC Z N A  — «1. P ia s tó w  ł  — 20—« 
A P T E K I  «
N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n )
—  W ie lk a  17 — te ł .  372-75; N R  4
— W o j.  P o ls k ie g o  17 — t c l .  352-81; 
N R  « — W o j.  P o ls k ie g o  134 — te ł.  
749-00; N R  10 — S to łc c y n ;  N R  11 — 
D ą b ie .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — tę l.  4*5-25 
i  446-46 — g. 7— 21.
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y  O X 
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. te ł.  
429-32, g . 8— 18.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  426-51.

K o n c e r t  u c z n ió w  W y ż s z e j S z k o ły  
M u z y c z n e j.  1 8 .»  P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ W  k a u k a s k ic h  g ó ­
r a c h ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  30 F i lm  d o k u m . „ W i lh e lm  
P ic k  — s y n  lu d u ” . 31 F i lm  ra d ź . 
„S ió d m a  k u la ” . 22.2« K r o n ik a .  22.30 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23.18 W ia d o ­
m o ś c i.

TEATRY
„ M o ty le  aą w o ln e "  g.

D R U Ż B A  ( te l.  « 3 - « )  —  „Z o n a  J a ­
n a ”  g . 15.30 . 20.1« — f r . ,  1. 15; „ Z a ­
b a w a  w  k o t y ”  g . 18 — w ę g ., 1. 15; 
s o b o ta : „Z a p ro s z o n a ”  g . 15.30, 18,
20.30 — f r . .  1. 15; K O S M O S  ( te l.
355-0-2) — „ S a m o tn y  d e te k ty w
M e Q ”  g . 9. 11.15, 18.30. 1«. 18.M 
20.80 —  U S A , p a n o ra m ., 1, 15 (p ią ­
t e k  1 s o b o ta ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 733-38)
—  „F H p  1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m ­
c e ) ”  g. 18.30 — R F N ; . .Z a k lę te  
r e w i r y ”  g . 15.30, 18, 20.30 — p o !., 
1. 15; s o b o ta : „ M i ło ś ć  b y w a  z b r o d ­
n ią ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 — 
W ł., 1. 15; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ P o l ic ja  p rz y g lą d a  s ię ”  g . 9. 
14.15, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — w ł. ,  
p a n o ra m ., 1. l i  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — „ P o je ­
d y n e k  n a  szos ie ”  »g . 15. U S A . 1, 
M ;  „N o c e  I  d n ie ”  g . 17.30 — cz. 1 
i  H  —  p a n o r a m .;  s o b o ta : „ J a k  z d o ­
b y ć  p r a w o  ja z d y ”  g. 10.30, 13, 15.30
—  f r . ,  1. 15; „N o c e  i  d n ie ”  g . 17.30
—  cz. I  i  I I :  P IO N IE R  ( te l.  475-02)
—  „ K o t  w  b u ta c h ”  — ja p . ,  p a n o ­
r a m ic z n y ;  . .H u b a l”  g . 17. 19.30 — 
PO L; „W ą ż ż ż ”  g . 28 —  U S A . 1. 18; 
s o b o ta : „ G w ia z d k a ”  g . 10; „ Z ie m ia  
fa ra o n ó w ”  g . 11, 13, 15 — U S A  — 
p a n o ra m .; „ D z ie je  g rz e c h u ”  g. 17, 
10.30; „P ie rw s z a  s p o k o jn a  n o c ”  g. 
22 —  w ł . ,  1. 18; P R O M IE Ń  — „ P r z e ­
z n a c z e n ie  m a  im ię  K a m i la ”  g . 18, 
W, 30 — C SR S . 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „W ą w ó z  z a p o m ­
n ia n y c h  b a ś n i”  g . 17.30 —  ra d ź ., 
p a n o r a m .;  „S u g a r ia n d  e x p re s s ”  g.
19.30 — U S A . p a n o ra m ., i .  15; M E ­
W A  (Ż e le c h o w o )  — „Z a c h ła n n e  
m ia s to ”  g . 18, U S A , 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  -  ..N o ce  i  d n ie ”  g. 
17 —  p o i. ,  p a n o ra m ., cz . l  i  I I ;  
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ M a n ia  w ie l ­
k o ś c i”  g . 19 — f r . ;  „S z a le ń s tw o  
m iło ś c i ”  g . 1« —  n o r w . .  1. 18; B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „ L i n i ą "  g . 17, 19 — 
p o i. ,  1. 16; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  „Z a s a d z k a ”  g . 18 — r u m . ,  1. 15;
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — „ C z ło ­
w ie k  z M a is in e a u ”  g . 18 — k u b . ,  
1. 15; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —
„ Z ło t o  d la  z u c h w a ły c h ”  g . 16.30, 
19 — ju g . ,  p a n o ra m .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  M ie ­
c z y s ła w  W e jm a n  —  „ R o w e rz y ś c i”  
* .  f —15: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1600 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  »4 8 — 1970; D a w ­
n a  k u l t u r ą  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  ft 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
P r z y r o d a :  p t a k i ;  P ie c z ę c ie  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I —X V I I  w.; P la k a ­
t y  ^ F r a n c is z k a  S ta r o w ie y s k ie g o  g.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I
14.40 i  15.15 K u rs  p rz y g o to w a w c z y  
d la  k a n d y d a tó w  n a  w y ższe  u cze l­
n ie  — m a te m a ty k a .  16.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l. ) .  16.4« O b ie k ty w .  17 D la  
d z ie c i „ P o r a  na  T e le s fo r a ” . 17.35 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ M o r s k i  p ią ­
t e k  s ty c z n ia ” . 18 05 T V  In fo r m a to r  
W y d a w n ic z y .  18.20 A n g . f i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „S a w a n n a ”  ( k o l.) .  13.S0 
S e zam . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 T e a t r  M a ­
ł y c h  F o rm  „M a łż e ń s tw a ”  ( k o l. ) .  *1 
P a n o ra m a . 21.45 S tu d io  m u z y k i  r o z ­
r y w k o w e j .  22.15 G o s p o d a rn o ś ć  i  ja .
22.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  22.45
S p o r t .
P R O G R A M  I I
16.15 J .  a n g ie ls k i.  16.45 T W P  „P o d ­
b ó j K o s m o s u ” . 17.15 F i lm  w ł .  
„ Z b r o d n ia  p r a w ie  d o s k o n a ła ”  ( k o ­
lo r ) .  19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 „ L a b o r a ­
to r iu m  76” . 20.50 „24 g o d z in y ”  ( k o ­
lo r ) .  31 F i lm  N R D  „ T e n  t r z e c i”  ( k o ­
lo r )

S O B O T A

8 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.10 F i lm  N R D  „ T e n  t r z e c i”  (k o l.) .
10 P r o g r a m  d ia  n a jm ło d s z y c h  (k o l.) .  
13.49 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln . 
14.55 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a . 
15J »  R a d a r . 15.40 D z ie n n ik  T V  
(k o l. ) .  1 3 .»  O b ie k ty w .  16.10 J a z d y
na  n a r ta c h  u c z y  K a z i  S c h ra n z  
(k o l. ) .  16.25 R a jd  s ta ry c h  s a m o c h o ­
d ó w . 17.08 S o b o ta  m ło d y c h . 17.50 
R a jd  s ta ry c h  s a m o c h o d ó w  (łco l.) . 
10.18 .F o ru m ”  —  z  m in is t r e m  
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  M a c ie je m  
W ir o w s k im .  19.26 D o b ra n o c  ( k o l) .
19.30 M o n it o r  ( k o l) .  20.20 F i lm  ra d ź . 
„ A fe r z y s ta ” . 21.50 D z ie n n ik  T V  
(k o ł) .  22.10 S p o r t .  22.25 Z  n a j le p s z y ­
m i ż y c z e n ia m i d la  Z P O  B y to m  
(k o l.) .
P R O G R A M  I I
10 G o d z in a  Ja n u s z a  G ra b ia ń s k ie g o  
(k o l.) .  19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l,) .  19.30 
M o n it o r  ( k o l. ) .  20.20 M u z y c z n y  p o r ­
t r e t  z a u to g ra fe m . 21.25 K in o  M i­
n ia t u r  —  z n a k i Z o d ia k u  ( k o l.) .  22.05 
M u l t i - in s t r u m e n ta l iś c ł  — Z b ig n ie w  
N a m y s ło w s k i.  22.30 ,.24 g o d z in y ”
(k o l.) .  22.40 F i lm  R F N  „ Ś m ie r ć  na  
p e r o n ie ” .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.10 F i lm o w e  o p o w ia d a n ie  „ P r z y ­
g o d a  w  L iv la n d ” . 16.25 M o z a ik a  
ty g o d n ia .  16.50 W ia d o m o ś c i. 17

P R O G R A M  I
15.05 L is t y  z P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i .  15.35 C ie k a w o s tk i P o ls k ic h  
N a g ra ń  16.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 
P r o p o z y c je  d o  L is t y  P rz e b o jó w . 
16.36 F o n o s e rw is .  17 R a d io k u r ie r .  
17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.30 
P rz e b o je  n o n -s tę p . 19.15 Z  n a g ra ń  
o r k ie s t r y  P R  i  X V  w  K a to w ic a c h .
20.05 R e p o r ta ż  „ G d y  o d la tu ją  ż u ­
r a w ie ” . 20.20 M e lo d ie  d o  k tó ry c h  
c h ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 D ź w ię k o w y  
p la k a t  re k la m o w y .  21.83 M u z y c z n y  
k a le jd o s k o p .  22.20 Ś p ie w a  zesp ó l 
„ F y r k k a ” . 22,45 M in l - r e c i t a l  T . T u -  
t in a s . 28.30 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  23.15 G r a n ic e  ja z z u . 0.00—5 
P r o g r a m  n o c n y  ze S zcze c in a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.35, 23.30;
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 16.10 Ó d ze ra  
d o  c z te rn a s tu . 1 6 .»  R o d z ic e  a 
d z ie c k o . 16.30 M e lo d ie  z m u s ic a lu  
„J a ś  i  M a łg o s ia ” . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 ś p ie w a  
s z c z e c iń s k i c h ó r  „ H e jn a ł ” . 17.20 R e ­
p o r ta ż  l i t e r a c k i .  17.40 N o w o ś c i n a ­
g r a ń  r a d io w y c h .  18.08 S y m fo n ia  
D - d u r  W . A . M o z a r ta .  18.40 L u d z ie  
w ś ró d  k tó r y c h  ż y je m y .  19 S o n a ­
ta  fo r t e p ia n o w ą  K .  M e y e ra . 19.20 
W ie rs z e  w s p ó łc z e s n y c h  p o e tó w  k u ­
b a ń s k ic h . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y .  20.33 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  30.53 
D . c . k o n c e r tu .  21.57 B ig  B a n d  R ic -  
k a  B . 22.10 M a g a z y n  r e k r e a c y jn o -  
tu r y s t y c z n y .  22.30 M u z y k a  ze s ta ­
r y c h  p ły t .  23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie -  
o ie? 23.40 P o c z ą tk i w ie lo g ło e o w o ś c i 
e u r o p e js k ie j.
P R O G R A M  I I I
15.10 O d  d u e tu  d o  d u e tu .  15 30 A l ­
b u m  z k u ja w s k ą  ró ż ą . 15.80 Z esp ó! 
„F o c t is ”  na  e s t ra d a c h  L o n d y n u  i  
H a m b u rg a . 16.15 A k t o r z y  o  p io s e n ­
ce . 16.45 N asz  r o k  7«. 17.05 „ W ła ­
ś c iw y  m o m e n t”  17.15 K ie rm a s z  
p ły t .  17.40 S a lo n  r a d io w y  18 M u *  
z y k o b r a n le .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.45 G i ta r y ,  k a s ta n ie -  
t y  i  p io s e n k a . W C o  w ie c z ó r  p o ­
w ie ś ć . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 
20 G a w ę d a  d r  J . M ło d z ie jo w s k ie g o .
20.10 In te r r a d io .  20.50 I lu s t ro w a n y  
M a g a z y n  A u to ró w .  21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 25 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z ­
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w , 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u , 23 W ie rs z e  po e ­
tó w  N R D . 23 05 K o n c e r t  d la  m e­
lo m a n ó w .
P R O G R A M  I V  ( U K F  68,78 M H z)
14.25 M e d a lio n y .  15.30 M a ty s ia k o w ie .
16.05 „ P r o k o f ie w ” . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  18.05 In fo r m u je m y ,  
p r o p o n u je m y ,  r a d z im y .  18.25 J. n ie ­
m ie c k i.  18.40 P o la c y  n a  ś w ie c ie , 19 
J a k  d z ia ła ć  s p ra w n ie . 19.15 J . a n ­
g ie ls k i.  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y .  20.33 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  21.35 
A r t u r  R u b in s te in  g ra  u t w o r y  C h o ­
p in a . 22.15 S tu d iu m  w ie d z y  p o l i­
ty c z n o -s p o łe c z n e j.  22.30 Ś w ia t n o ­
w e j  m u z y k i .

P R A C A
P O S Z U K U J Ę  o s o b y  do 
o d p ro w a d z a n ia  ra n o  w 
d n i  p o w s z e d n ia  d z ie c k a  
t  u l .  M ic k ie w ic z a  d o
p rz e d s z k o la  na  u l .  S z p i­
ta ln ą  (P o m o rz a n y ) .  T e l.  
746-7«, p o  1«. 22245-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
D O M E K  je d n o ro d z in n y  1 
p o k o i 1 k u c h n ia ,  p o  k a ­
p i t a ln y m  re m o n c ie  w  
c e n tr u m  m ia s ta , o g ró d  
i  sad  25 a ró w . C h le w , 
e.o. 1 w o d a  —  s p rz e d a m . 
84-540 P n ie w y  T u r o w s k a  
42, J ó z e f G a je w s k i.  

K U P N O
S U K Ę  e o c k e r  s p a n ie la  
— k u p ię .  O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  21822. 
B O N Y  P K O  _  k u p lę . 
W ia d o m o ś ć : te l.  33-33-09,
od Í8-G

ne , te l.  758-21 *

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
W S W N . —  A c k o ń s k a ; C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; C H IR . —  
P io t r a  S k a rg i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r -  
k o d s k a ;  D E R M A T O L O G IA  —  P o ­
m o rz a n y ;
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u ł .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g. 19—7 ; N A D  
O D R Ą  18 — g . 15—8; S T O M A T O -

I N F O R M A C J A
dla mieszkańców i dozorców 

budynków mieszkalnych
Miejskie Przedsiębiorstwo oczyszczania w Szczecinie na zle­
ceni« Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej 
organizuje w dniach 7 -9 .1.1976 r. zbiórkę i wywóz drzewek 

choinkowych wg następującego harmonogramu :

w dniu 7 stycznia 1976 r.
Star« Miasto zamknięte ulicami: pl. Żołnierza, Nabrzeże 

Wieleckie, Dworcowa i al. Niepodległości.
Okolice Wałów Chrobrego zamknięte ulicami: Starzyńskie­

go, Wyszoka, Lady ł Dubois.
Rejon zamknięty ułicami: Starzyńskiego, Parkowa, Emilii 

Plater, Staszica, Wyzwolenia, pl. Żołnierza.

W dawi 8 »tycznia 1976 r.
Rejon zamknięty ulicami: Niepodległości, Wyżywienia, Pio­

tra Skargi, Wojska Polskiego, pl. Zwycięstwa.
Rejon zamknięty ułłcami: Boi. Krzywoustego, Wojska Pol­

skiego, Wawrzyniaka, Bohaterów Warszawy.

W dniu 9 stycznia 1976 r.
Rejon zamknięty ufioomi: Boi. Krzywoustego, Piastów, Naru­

towicza, 3 Maja, Brama Portowa.
Rejon zamknięty ulicom'!: Emił+i Plater, Staszica, al. Wyzwole­

nia, Krasińskiego, Orzeszkowej, Boguchwały, Dembowskiego, 
Sczanieckiej.

Prosi się mieszkańców i dozorców o składowanie choinek 
na chodnikach skqd zabierane będą o aocfz. 6.

S l- K

F O T O A P A R A T Y , o b ie k ­
t y w y  ró ż n e  n a js ta rs z y c h  
ty p ó w  o ra z  L e ic a , C o n ta  
f l e x  — k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  21556.
Z A K U P IM Y  1 z le w o z m y  
w a k  g a s t ro n o m ic z n y  — 
t r z y d z ia ło w y .  R e f le k tu ­
je  s ię  ty lk o  na  s ta n  b a j 
d zo  d o b ry .  O fe r t y :  P a ń ­
s tw o w y  D o m  D z ie c k a , 
W is e łk a  72-513, p o c z ta  
K o łc z e w o . 4934-K

R Ó Ż N E  
G A R A Ż  k o ło  S z p ita la  
K o le jo w e g o , z a m ie n ię  n a  
g a ra ż  w  r e jo n ie  u l .  & zy  
m a n o w s k ie g o  — W ą s k ie j 
_  F e lc z a k a . W ia d o m o ś ć : 
te l.  33-33-09, o d  g o d z . 19.

21527-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  459-59 _  Ł a « a - 
r o n e k . 19956-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S m le c h o w s k i,  te l.  
22-72-60 . 20819-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . E d w a T d  D y  d o , te l.  
367-18. 22095-G
P O G O T O W IE

21707-G 
S P R Z E D A Ż  

D Y W A N  b ia ły  s z w e d z k i 
(4X 5  m )  o ra z  m ik r o fo n  
D D  333 — s p rz e d a m . T e l.  
732-07. 31474-G
P IA N IN O  
T e l.  353-16. 21533-G
H O D O W L Ę  n u t r i i  z  p o ­
w o d u  w y ja -z d u  —  ta n io  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  21535. 
P IA N IN O  w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­
d a m . T e l.  427-10, po  16.

M532-G
D U Ż E G O  f ik u s a ,  re g a ł 
d la  k a n a r k ó w  —  ta n io  
s p rz e d a m . N ie d z ia łk o w ­
sk ie g o  15a/5. 21531-G

L O K A L E  
Z A K O P A N E  — K o ś c ie ­
l is k o ,  p o k o je  u m e b lo w a ­
n e , k o m fo r t  d o  w y n a ję ­
c ia  z a ra z , p r y w a tn ie ,  i n ­
s t y tu c j i .  P e n s jo n a t K a r -  
p ie ló w k a  „ U  B o ż y k a ”  
o b o k  W D W . 22118-G 
Ś W ID N IK  k o ło  L u b l in a  

m ie s z k a n ie  ty p u  M -3  
d o g o d n y  d o ja z d  do  L u ­
b l in a  (15 m in u t )  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  S zcze c i 
n ie ,  m o że  b y ć  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  S z c z e c in , a l. 
M . B u c z k a  25/12. p o  1«.

21549-G
S Z C Z E C IN  — k o m fo r t o ­
w e  M -2 , n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  
w  P o z n a n iu , T r ó jm le -  
śc ie , K o ło b rz e g u  łu b  o -  
k o l ic a c h  W a rs z a w y . — 
S zcze c in , te l.  423-48.

21881 -JG
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
21518.
M -3  k w a te r u n k o w e  37 m  
k w .  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o rz ę d n e  3 -p o k o jo w e . —  
S zcze c in , u l .  B u d z is z y ń -  
ska  10/60. 21524-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  p o k o  
ju  d w u o s o b o w e g o . O fe r ­
ty :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S zcze c in  21525.
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  n ie  
d ro g ie g o  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  z u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i ,  m o że  b y ć  
n ie u tn e b lo w a n y ,  n a je h ę t 
n ie j  p r z y  s ta rs z e j oso­
b ie . U l .  W ie lk o p o ls k a  
35/3. 21570-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 , I ' 
p ię t r o ,  z a m ie n ię  na  r ó w  
n o rz ę d n e  na  O s ie d lu  A t -  
k o ń s k im ,  p a r te r  1 I V , 
p ię t r o  ‘ w y k lu c z o n e .  C e -' 
g ie ls k ie g o  U « iS  w  godz. 
16— 19. 21574-0
ż P O K O J E  z k -uch n tą  
u l .  C h m ie le w s k ie g o  — 
m ie js c e  na  g a ra ż , za­
m ie n ię  na  3 lu b  2 du że  
p o k o je  z ła z ie n k ą , m o g ą  
b y ć  p ie ce . W a r u n k i  k o ­
r z y s tn e  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  31576.

Z G U B Y  
J A N  P A L IC K I  z g u b ił  
p rz e p u s tk ę  s to c z n io w ą .

21664-G

M  grudnia 19TS v. amarla

* P .

HELEN A Z OŚW IĘCIM SKICH 
KONONOW ICZOWA

Msza iw. w kościele Sw. Krzyża 
odbędzie się 3, I .  1976 r. o godz. 9.

Wyprowadzenie zw łok z kaplicy przy 
Cmcntarau Centralnym  o godz. 12.

Z żalem zawiadamiamy, 
ie  25 grudnia 1975 r. zm arł 

LEON W A W R Z Y N IA K  
emeryt

Urzędu Morskiego w  Szczecinie, 
by ły  długoletn i st. bosman 
Kapitanatu Portu Szczecin

Urzędu Morskiego w  Szczecinie.
W yrazy głębokiego współczucia 

RO DZIN IE ZMARŁEGO 
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy Urzędu Morskiego 
w  Szczecinie o r a z  Kapitanę ' j  

Portu Szczecin.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 25 grudnia 1975 r. zm arł nasz 

pracow nik
BOGDAN NAPIEC EK 
Inspektor Inw estyc ji.
W yrazy współczucia 

R O D ZIN IE ZMARŁEGO 
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Zarząd Ko ła ZMS 

oraz współpracownicy 
z POPN „CPN”  w  Szczecinie.

JOZEFOWI SKÓRZE

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierei ZONY

składają:

mieszkańcy Spółdzielni 
M ieszkaniowej Kotw iea 

w  Szczecinie — Osiedle Herbowa.

M A R II KO CEM BIE 
w y ra z y . serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci M A T K I 
składają:

Rada Pedagogiczna, Podstawowa 
Organizacja Party jna , pracownicy 
adm., K o m ite t Rodzicielski oraz 

młodzież Szkoły Podstawowej 
n r 41 w  Szczecinie.

K A Z IM IE R Z O W I JAMROSZCE

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci M A T K I

Zarzt 
■  i  za\

L _
składają:

Zarząd, Działacze, pracownicy 
i  zawodnicy K lubu  Sportowego 

„Stal-Stocznla” .

OBRONA PRACY DO KTORSKIEJ
Dziekan i Rada W ydzia łu Budowy Maszyn 
i  O krętów  P o litechn ik i Szczecińskiej za­
praszają. na publiczną dyskusję nad roz­
prawą doktorską mgr kvż. Jerzego K u b i­
ckiego pt. „Badania nad procesem »uży­
wania się m ateria łu łopatek rzutowych 
oczyszczarek w irn ikow ych ” . Promotor 
prof. d c  inż. Ryszard Chudzikiewicz (Po­
litechn ika  Szczecińska) recenzenci: prof. dr 
inż. M aciej Radwa« (Politechnika Poznań­
ska), prof. Stanisław Prowans (Politechni­
ka Szczecińska). Dyskusja odbędzie się 
13 »tycznia 1976 r. o godz. 12 w  sałi 136 
w  gmachu W ydzia łu Budowy Maszyn 
i O krętów  przy al. Piastów 19. Z pracą 
doktorską zapoznać się można w  Czytelni 
W ydzia łu Budowy Maszyn i Okrętów Po­
lite ch n ik i Szczecińskiej, al. Piastów W, 
pokój 255. 5235-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  879-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  do  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł ,  I  p ó łro e z e  o ra z  n a  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po  
p rz e d z a ją e e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  
N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  '  H -5
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(Dokończeni* z* str. 1)
Za kwadrans dziewiąta hall 

szczecińskiego dworca PKP byt 
niemal opustoszały. W  wagonach 
pociągu czekającego przy pero­
nie 2 na podróżnych do Lublina 
bez trudu można było znaleźć sie 
dzące miejsce. Za parą minut 
swój 14-godzinny dyżur rozpocz­
nie konduktorka pani Róża Nie- 
ruchalska.

-  Jasne, że wolałabym potań­
czyć... Tak się składa że już ko­
lejny trzeci Nowy Role przywitam 
na służbie. O godzinie dwunastej 
będę gdzieś między Krzyżem a 
Poznaniem. A potem -  wkrótce 
po północy -  mam randkę... Na 
poznańskim peronie będzie cze­
kał mój mąż. On też pracuje tej 
nocy. Przez te dwadzieścia minut 
postoju zdążymy sobie złożyć no­
woroczne życzenia...

Pani Róża spogląda na dwor­
cowy zegar. Nadszedł czas od­
jazdu. Pociąg lubelski powoli ru­
sza z peronu.

Radośnie i z optymizmem 
powitali szczecinianie

nowy 1976 rok
tanacie Portu pełnił oficer An- wszedł do portu „Tarnów"— Jak Nadszedł czas składania nowo-
drzej Santocki. czuję się na sylwestrowym dyiu- rocznych życzeń.

-  TEGO wieczora do godziny rze? Cóż, ktoś musi pracować. Ałe 
21 do Szczecina weszło pięć jed- słyszę doskonałe odgłosy zobawy 
nostek. Ostatnią w 1975 roku był niosiące się po wodzie. Godnie 
m/s „Rolnik". Tuż po północy witają szczecinianie Nowy Rok, oby

SAMOTNOŚĆ  
NAJLEPSZA WE DWOJE

Rozbawione pary ta fie ry ty  naw et na nabrzeżu przystani „b ia łe j [lo ty ".

BAL NA WODZIE

WARTO BYŁO przebrnąć bu­
dowlane wertepy przed Dworcem 
Morskim, by zabawić się wraz z 
pracownikami Żeglugi Szczeciń­
skiej. Na trzech stateczkach „b ia ­
łej floty" przycumowanych do na­
brzeża Odry rozbrzmiewała mu­
zyka, błyskały lampiony. .Choć 
miejsca na parkiecie było mniej 
niż ochoty do tańca, każdy ra­
dził sobie jak mógł. Co odważ­
niejsi tancerze, zahartowani w 
znojach' „słodkowodnej żeglugi" 
zaimprowizowali sobie salę ta­
neczną na płycie nabrzeża, pod 
gołym niebem. Siąpiący kapuśnia­
czek i wiatr powiewający znad 
rzeki nikogo nie odstraszyły. Zes­
pół muzyczny nie oszczędzał się.
Popisowym numerem orkiestry był 
żywiołowo zagrany przebój z dłu­
gą, siwą brodą „Wszyscy święci".

-  PYTACIE ponowie jok się ba­
wimy? Wystarczy spojrzeć. Już 
brak mi tchu... — powiedziała z 
uśmiechem pani Barbara Mular­
ska. W chwilę potem ruszyła da­
lej w tany ze swym partnerem.

W RATUSZOWEJ miodosytni 
„U  Wyszaka" panował sylwestro­
wej nocy niepowtarzalny nastrój. 
Stara, kamienna posadzka, pa­
miętająca pewnie podeszwy śred­
niowiecznych ciżem, nadawała się 
wyśmienicie do tanecznych hołub­
ców. Nawet zgoła nie średniowie­
czne stroje balowiczów nabrały 
w świetle świec cech starodaw­
nych kostiumów.

„SAMOTNOŚĆ -  tylko we dwo­
je " tak brzmiało hasło rzucone 
przez kierownictwo lokolu. W na­
strojowej niszy urządzono „kącik 
bruderszaftów", który przez okrąg­
łą noc cieszył się ogromnym wzię­
ciem. Innym doskonałym pomys­
łem organizatorów było zawiesze­
ni« jemioły w rogu tanecznej soli. 
Tu nie tylko wolno, lecz i trzeba 
się było całować. Uczestnicy za­
bawy w miodosytni skorzystali gre 
mialnie z tej okazji. Wprawdzie 
pomysł z jemiołą liczy sobie set­
ki lat i został importowany ze 
starodawnej Anglii, to jednak 
świetnie przyjął się na rodzimym 
gruncie.

HUCZNIE,
LECZ NIE ROZRZUTNE...
W NOC POWITANIA NOWE­

GO ROKU w szczecińskim Zakła­
dzie Energetycznym pełnił dyżur 
dyspozytor ruchu Ryszard Molik.

-  CAŁE miasto w balowych fa­
jerwerkach, a więc i prądu zuży­
wają szczecinianie nieco więcej 
niż zwykle... Chwileczkę, zaraz 
obliczę. Piętnaście megawatów, 
to dziesięć procent więcej niż w 
normalną noc. A więc... nie jest 
to w końcu tok wiele. Można po­
wiedzieć, że Szczecin bawi się z 
fasonem ałe... oszczędnie.

— DZIĘKUJEMY, wszystkiego naj 
lepszego w nowym, 1976...

JEST CHŁOPAK!
PRZEŁOMOWEJ _ NOCY dyżur 

położniczy w mieście pełnił szpi­
tal kliniczny 1 PAM na Pomorza­
nach.

NOW Y ROK spotkam między 
Krzyżem  a Poznaniem...

-  PRZED północą przyjęliśmy 
cztery pacjentki — mówią lekarze 
dyżurujący w izbie przyjęć: dr 
med. Władysław Lazar i dr med. 
Henryk Wesołowski. — Tuż po 
dwunastej urodził się chłopak, 
zdrowy i dorodny...

Poród przyjęła dr Elżbieta 
Szwengier oraz położna Elżbieta 
Gutt. W niespełna godzinę po 
rozwiązaniu młoda matka, pani 
Jadwiga Paradowska czuje się 
bardzo dobrze. Z dumą spogląda 
na dorodnego malca w ramio­
nach lekarki.

Już wybraliśmy mu imię — 
Krzyś. Wiedziałam, że będzie chlo 
piec...

O godz. 0.05 przyszedł na świal 
pierwszy szczecinianin aa no 1976.

Do białego rana hucznie i we­
soło bawił się cały Szczecin. Na 
balach w lokalach gastronomicz­
nych, w zakładach pracy i klu­
bach, na licznych prywatkach i w 
gronie rodzinnym, z satysfakcją z 
dotychczasowych osiągnięć i po­
czuciem dobrze spełnionego obo­
wiązku w starym roku, powitaliśmy 
nowy, oby jeszcze lepszy 1976.

Tekst: Janusz ŁAWRYNOWICZ
Zdjęcia: Todeusz WITUSZYŃSKI

J JS T Y N A  Sehcasiuk i  Jerzy K ró l z W ydzia łu W-6 Stoczni 
„W orskiego”  „p rzy łapan i" w  ferworze tańca.

uczę lepszy dla nas wszyst-

5 3 0  P A R
NA STOCZNIOWYM 

PARKIECIE
KTO chwacko pracuje, ten nie 

gorzej zabawić się potrafi. Po­
nad 1000 uczestników zgromadziły 
sylwestrowe bale zorganizowane 
w Stoczni „Warsleiego". Trzy or­
kiestry i trzy programy. Do wy­
boru i koloru

By uatrakcyjnić taneczne ucie­
chy, przygotowano liczne ąuizy i 
konkursy. Szampańska zabawa 
trwała do białego rana.

Załoga „Warskiego" bawiła się 
również w młodzieżowym kłubie 
zakładowym „Bula j" i Ośrodku 
Sportów Wodnych rvad Jeziorem 
Dąbskim.

„TARNÓW"
ZAWITAŁ PIERWSZY

GDY miasto rozbrzmiewało 
muzyką, ruch no torze wodnym i 
w porcie odbywał się normalnie. 
Sylwestrowej nocy dyżur w Kapi-

JEM IO ŁA... Bez całusa
nie obejdzie!

„KASKADA" W  PEŁNEJ
GALI

NA TRZECH piętrach wielkiego 
kombinatu gastronomicznego
trwał bal międzynarodoYYy. Tu, 
obok licznych szczecinian, którym 
udało się w porę zarezerwować 
stolik, spotkali się w sylwestrową 
noc goście z różnych krajów. 
Wśród obcokrajowców przeważali 
Skandynawowie, już tradycyjnie 
witający Nowy Rok w renomowa­
nym szczecińskim lokalu. Z myślą 
o nich właśnie przygotowano 
specjalny sylwestrowy program.

Był oczywiście występ „Varie- 
tee" z mrożącym krew w żyłach 
tańcem z wężami, wiązanka prze­
bojów minionego roku, popisy 
„gumowej" pary akrobatów z 
NRD i rozgrzewający strip-tease, 

t Kiedy wskazówki zegara spot- 
koły się na górnej cyfrze tarczy, 
zapłonęły zimne ognie, przygasło 

się światło, po czym gruchnęła ka­
nonada otwieranych szamponów.

"  *

Ł

K rz y ś zameldował się p ierw szy w swoim roczniku.


